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Żądamy niezwłocznego rozwiązania Sejmu i Senatu.
Żądamy niezwłocznych wyborów do nowego Sejmu.

m mwm
Słonie na polu ryżowemL.

Pola ryżowe Indji wymagają bardzo 
starannej uprawy. Młode roślinki ryżo­
we wymagają nawodnienia. Cały system 
pracowicie wykopanych kanałów dopro­
wadza wodę zalewającą w pewnym o- 
fcresie olbrzymie łany. Poczem, gdy wody 
'ustąpią, zbliża się żniwo. Ale cały ten 
ogrom pracy twórczej ludzi może pójść 
£na marne, gdy stado dzikich słoni w pad­
nie na upraw ne pola. Hindusi patrzą  po­
tem  ze zgrozą na swoją zniszczoną, zdep­

t a n ą  pracę...
Coś podobnego możemy dzisiaj ob­

serwować w Polsce.
P. minister sprawiedliwości pobudził 

^projektam i swoimi całe stada słoni, goto- 
uwe dzisiaj rzucić się z furją na ryżowe po- 
2la praw  konstytucyjnych, aby je zdeptać 

i zniszczyć. Cztery zastępy polityków 
wrogich ludowi polskiemu wybierają się 
już na tę niszczycielską wyprawę. Z de­
mokracji niema zostać ani zdziebełka!

Zaczynają od wyborców. Najpierw 
podwyższyć wiek wyborcy! Z 21 lat na 
25 (Piastowcy na 24) a wiek posła z 25 na 
30. Potem  zniszczyć proporcjonalność 

wyborów. Następnie równość wyborców. 
Nie zawadzą też i katastry wyborcze 
„pod względem wyznania (!), języka lub 
narodowości..." Czyli np. żyd, czujący się 
Polakiem musiałby głosować z sjonista- 
mi! Ale i tego jeszcze mało. Nasze naj­
grubsze słonie, zwane „żubrami", propo­
nują, żeby Sejm wybierali wyborcy tylko 
w 34 częściach liczby posłów, a żeby 
w ybierał „Lewiaian" i izby rękodzielni­
cze, rolnicze i t. d.

Potem  snują się projekty, żeby jak 
najwięcej posłów po sesji sejmowej moż­
na zamknąć do kozy. W tym celu znosi 
się nietykalność poselską zaraz po zamk­
nięciu sesji, co ma być regułą, aby Sejm 
nie mieszał się do spraw publicznych.

ludzi, żyjących z zarobionego Pr^cą źr0* 
sza, nie mają mieć prawa koalicji!

Podczas gdy konstytucja obowiązu­
jąca głosi w art. 119: „Nauka w szkołach 
państwowych i samorządowych jest bez­
p łatna”, jedne słonie wołają: „tylko e- 
lementarna", a drugie: „w miarę możno­
ści bezpłatna"... Już dzisiaj Rządy kpią 
z tego przepisu Konstytucji; cóż to będzie 
w przyszłości?

W edle Konstytucji dzisiejszej drugi 
Sejm, czyli następca dzisiejszego, będzie 
miał praw o — bez Senatu — zmieniać 
Konstytucję. Słonie ten  przepis obalają. 
Że zamiast sądów przysięgłych, chcą „są­
dów ławniczych" rozumie się.

W edle m arzeń reakcji polskiej, po­
budzonej przez p. M akowskiego, Polska 
przyszła ma się tak  przedstaw iać: Ogrom-

GDZIE RZAD?■ ■■

Niżej podajemy wiadomości o krwawej 
masakrze urządzonej przez policję w Ino­
wrocławiu, i o napadzie policjji na tow. na­
szych, rozchodzących się z wiecu w B ara­
nowiczach

cław,

wroga samowola policji i-jej całkowita bez­
karność!

Krwawe wypadki w Inowrocławiu są 
tem  charalcterystyczniejsize, że w tym dniu 

igłowi. odbywały się w tem mieście ćwiczenia w
Po Ostrowcu i Gostyninie — Inowro- strzelaniu organizaoji f a 1 

Po niedawnych napadach policji w policja, według informacji ,, _ •
, ____________i _____ _ __________,„ j.. czornego , swójj zbrodniczy i mezem nie u-

motywowany napad na pochód P. P. S. tłu­
maczy obawą, że demonstranci zetkną s ię z  
owem , .bractwem strzeleckiem‘ i rozbroją 
je!... I oto tę „obawę" o spokój faszystow­
skich ćwiczeń, „obawę", na niczem nie o- 
partą, podaje się, jako wystarczający po­
wód strzelania do pochodu P. P. S-owego!! 

G d początku wskazywaliśmy, na  jak

pow. baranowidkim na szereg wsi z powodu 
zatargu serwitutowego — napad w Barano­
wiczach na wiecownlkójw P. P. S. — już za 
rządów nowego starosty...

Co to wszystko znaczy? Przecież ma­
my Rząd, kitóry miał przynieść naprawę, 
Rząd, który powistał podi znakiem „sanacji 
m oralnej", ukrócenia nadużyć i bezprawi.

r ._ y — -----------------  . -  g0 bestjaM wa. Wierzymy w jego dobrą
na większość Sejmu w ybrana przez ob- woję Ale fak,tem jest, że Min. S(praw We-

A oto mamy raz po raz masakry policyjne! ^  wszedł Rząd, domagając się
Nie posądzamy Rządu am na chwilę, aby d  o]hrz^ ch ^ ^ i f e j ó w  w  sto-
on swemi inistruklcjami przyczynił się do te- - - -

szarników, księży,  ̂fabrykantów , kupców wnętrznych zupełnie nie panuje nad admi

Na pierwsze miejsce ma się wysunąć 
Senat. Ma on być równorzędną Izbą u-
stawodawczą. Ma się składać z w ybrań­
ców „Lew iatana" i obszarników, z bis­
kupów. profesorów, prezesów Rad miej­
skich, no i z ludzi mianowanych przez 
Rząd! Serce p. m arszałka Trąmpczyńs- 
kiego skacze z radości.

Ale i to nie wystarcza. Oprócz 
wzmocnionego Senatu, ma być jeszcze 
Rada Stanu m ianowana przez obu m ar­
szałków i przez P rezydenta Rzeczypo­
spolitej, do której znowu wejdą profeso­
rowie, „Lewiatan" i obszarnicy.

Ktoby sądził, że to chyba dość, ten 
się myli. Nadto na samym szczycie Paa- 
stw a powstanie Trybunał Konstytucyj­
ny, który na wzór am erykańskiego „Su­
prem e Court" będzie miał praw o obalać 
ustawy Sejmu, Senatu, Rady Stanu i P re ­
zydenta w imię — niezgodności danej u- 
staw y z konstytucją! Lud am erykański 
burzy się i szemrze oddawna na ten plu- 
tokratyczny „Supreme Court", złożony z 
9 ludzi, hamujących wszelką ideę socjal­
ną w imię zasady „Self help", czyli wol­
nej konkurencji kapitalistów  zorganizo­
wanych doskonale w spiskowych „trus­
tach" i „ringach", ale cóż to szkodzi! 
Polska mająca konstytucję europejską, 
przyczepi sobie hamującą instytucję T ry­
bunału konstytucyjnego, żeby już zupeł­
nie ruszyć się nie mogła... Am eryka ma 
największe bogactwa świata na swojem 
terytorjum, ma m ałą stosunkowo liczbę 
mieszkańców, a więc możność olbrzymiej 
ekspansji, ma obok K anadę i M eksyk a 
więc znów jxde do najwyższej ekonomicz 
nej ekspansji, ale dlaczegóż by jej nie 
małpować, gdy ma równocześnie zniena­
widzoną reakcyjną instytucję? Uboga, 
chłopsko - robotnicza Polska «=tanie się 
bogatą A m eryką bodaj na punkcie T ry­
bunału konstytucyjnego! Bo wszak pol­
skie sądy, to doskonałość...

Ale to  jeszcze nie wszystko Mają 
,być zakazane strajki urzędników, robot­
ników państwowych i gminnych. Miljony

Chłopi, robotnicy i inteligencja stanowią 
w nim garść beznadziejnych parjasów 
parlam entarnych. Senat w ręku  obszar­
ników, fabrykantów , profesorów i bisku­
pów. Nad tem Rada Stanu, mieszcząca fa­
brykantów, obszarników, profesorów. J e ­
szcze wyżej Trybunał Konstytucyjny u- 
nieważniający ustawy. W  środku Prezy­
dent w ybrany przez Sejm i Senat, mia­
nuje odpowiedni Rząd,

Chłopi, robotnicy i inteligencja będą 
oczywiście przedmiotem rządzenia. Zasa­
dy wielkiego dem okraty W ilsona idą w 
kąt, na pierwszy plan wysuwa się hisz­
pański tyran Primo de Rivera, włoski 
„cudotw órca" Mussolini no i spadkobicr- j 
ca Lenina — dzisiejszy rząd Sowietów, j  
k tórzy kpią z zasady W ilsona, że żaden 
naród nie powinien być wbrew własnej 
woli rządzonym.

P. M akowski, dawny, ach jak daw ­
ny! — sympatyk t. zw. lewicy P. P. S. (na 
równi zresztą z pp. Darowskim i Gliwi- 
cem, bo i ci mają dzisiaj szczęście) nie 
wiedział zapewne, jakie echa pobudzi je­
go „zbawczy" projekt zmiany Konstytu­
cji polskiej. Rząd „sanacji m oralnej" do­
dał otuchy najgorszym, najdzikszym re ­
akcjonistom. k tórzy cisną się dzisiaj przez 
otwór w płocie, zrobiony przez p. mini­
stra, na pole jryżowe i chcą na niem urzą­
dzić taniec słoni.

Zrozpaczeni Hindusi bronią się w ta ­
kich razach wszelkiemi środkam i i p ró­
bują uratow ać swoje zbiory ryżowe, od­
straszając słonie. Czyżby robotnicy, chło­
pi i inteligenci polscy nie potrafili swoich, 
słoni odstraszyć? d.

mistraoją i policiją że tu  w dalszym ciągu 
panuje całkowicie duich realklqji, samowoli 
i gwałtu. .

Po Ostrowous, Gostyninie i najazdach 
policji w pow. baranowidkim nie było żad­
nego śledztwa sądowego (p. Makowski „re­
formuje" Konstytucję!), nie było żadnej 
kary na sprawców masalery. Były tylko po 
dawnemu usiłowania zatuszowania prawdy 
i całej sprawy.

Nic się nie zmieniło! Dalej pantfje zło-

sunku do SejtaM, a nie biorąc się do tego, 
do czego ma dość uprawnień — do złamania 
systemu policyjnej samowoli, prowadzące­
go wprost do zbrodni...

Ten Rząd chce „wzmocnienia władzy 
wykonawczej" kosztem nawet ustawodaw­
czej władzy Sejmu... A  tu okazuje się, że 
Rzą|dem w stosunku do ludności — jest ja­
kaś strzelająca Chmura w Ostrowcu, jakieś 
strzelające Biczysko w Inowrocławiu...

Gdzie Rząd, gdzie Rząd, któryby po­
wściągnął te złowrogie Chmury i te rozsza­
lałe Biczyska?!

Znowu krwawa masakra
w  Inow rocław iu.

Policja s trze la  do pochodu P. P. S. 3 zabitych, 9 ciężko I 11 Iźel
rannych robotników .

W siedemnaście dni po tragedji w 
Ostrowcu, gdzie zostało zabitych 5 osób, 
a w pięć dni zaledwie po krwawych wy­
padkach w Gostyninie, w wyniku których 
3 osoby zostały zabite — policja popełni­
ła nowy mord — tym razem w Inowrocła­
wiu, — kładąc trupem trzech, raniąc kil­
kunastu, robotników, biorących udział w 
manifestacji P. P. S.

W przeciągu kilkunastu dni w trzech 
miastach polskich, w różnych częściach 
kraju pada z ręki rozbestwionych i bez­
karnych policjantów 11 obywateli. Tym 
razem policja dokonała masakry nie na 
„zrewoltowanym", „podburzonym", „na­
padającym ", niezorganizowanym, jak mó-

W u

f

i i Skruszony'1 Witos w szacie pokutniczej oświad­
cza, że i on jest „piłsutoykiem ".

wiono tłumie, ale napadła na spokojny 
pochód demonstracyjny P. P. S.

Zbrodnia policyjna skierowana już 
była jawnie przeciwko socjalistycznemu 
proletarjatowi.

Przebieg tragicznych wypadków był 
następujący:

W niedzielę, dn. 27 b. m, w sali „Za­
cisze" przy ul. Dubienka nr. 12 w Inowro­
cławiu odbył się wielki wiec P. P. S., 
zwołany jak podobne wiece w całym kra­
ju pod hasłem popaieia wniosków Z. P.
P. S. w sprawie rozwiązania Sejmu i Se­
natu oraz natychmiastowego rozpisania 
nowych wyborów. Na wiec, którego prze 
bieg był spoko,-iy i poważny, przybyło o- 
koło 3 tysiące robotników. Po przemó­
wieniach i uchwaleniu rezolucji, wiec 
zakończono, poczem zgromadzeni około 
godz. 2 po poł. utworzyli pochód i we wzo 
rowym porządku ruszyli ulicami miasta. 
Demonstracja odbywała się spokojnie, 
porządku nigdzie nie zakłócono, demon­
stranci nie „podburzali" nikogo, pochód 
kroczył poważnie. W  pewnym momencie 
policja zagrodziła pochodowi drogę, po­
lecając by zmieniono kierunek pochodu i 
by demonstracja udała się innemi ulica­
mi, niż poprzednio zamierzono. Demon­
stranci usłuchali wezwania policji i zmie­
nili marszrutę pochodu we wskazanym  
przez policję kierunku.

Mimo to wszystko na ul. Zygmuntów 
skicj policja znowu z najeżonemi bagne­
tami zagrodziła pochodowi drogę i usiło­
wała bez najmniejszego powodu rozpę­
dzić demonstrację, policjanci rzucili się 
na pochód, bijąc kolbami i kłując bagne­
tami. Nagle bez uprzedzenia komendant 
policji miejskiej p. Biczysko dał rozkaz ~  
strzelania.

Policja zaczęła dawać salwy z kara­
binów. Poczęli padać zabici i ranni. Z o- 
kien domów do rozpierzchających się tłu­
mów sttzelali z rewolwerów wywiadowcy 
policji czy też faszyści.

W  wyniku ohydnego napadu policji 
na pochód P. P. S. zabitych zostało 3

olicji 
3 ro
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botników, 9 ciężko i 9 lżej rannych, poza* 
tem w iele osób poturbowano.

Policja przeprowadziła szereg aresz­
towań. Wśród aresztowanych znajduje się 
jeden z kierowników P. P. S. w Inowro­
cławiu tow. Głowacki.

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
(Teleionem, godz. 12 m, 20 w nocy).
Dowiadujemy się, że zabita została jedna 

osoba, druga zmarła po przywiezieniu jej do 
szpitala. Liczba ciężko rannych — 8 osób, 
w tem jedna kobieta, lżej rannych 11 esób.

Wczoraj wieczorem w mieście areszto­
wano bardzo wiele osób. Jak Twierdzą od­
wiedzający aresztowanych dla dostarczenia

im żywności — aresztowani bki sa w więzie- 
aiu w nieludzki sposób. Ladncść żąda przy- 
s'an a specjalnej komisji śledczej z ' ,’arsza- 
wy, gdyż nie ma zaufania do jakichkolwiek za­
rządzeń administracji p. wojewody Bnińskie-
i * o .

* *
*

P. A. T. nadesłała, jak  zwykle w ta ­
kich wypadkach, oszczerczy komunikat, 
przedstaw iający w sposób tendencyjny 
i kłamliwy wypadki w Inowrocławiu. N a­
turalnie wszystkiemu winien jest „tłum", 
który  napadł na spokojną policję.

Je s t rzeczą skandaliczną, aby urzędo­
wa agencja podawała podobne kłamstwa.

Szarza policji
na rozchodzących się z wiecu P. P. S. rohotnikdw 

w Baranowiczach.
W niedzielę w sali cyrku odbył się 

w Baranowiczach wiec zwołany przez 
powiatową organizację P. P. S. Na wiec 
przybyło ze sztandarami z  całego powia­
tu ponad 3,000 osób. Na salę przybył po­
seł Rogula w zamiarze rozbicia zgroma­
dzenia, ale wyproszony przez zebranych, 
musiał sromotnie opuścić wiec, Nastrój 
był bardzo uroczysty. Domagano się roz­
wiązania obecnego sejmu i rozpisania no­
wych wyborów. Przemawiał tow. Machay 
O godzinie pierwszej w iec rozwiązano, 
przyczem przewodniczący zawiadomił u- 
czestników, że na demonstrację uliczną 
.władze nie pozwoliły. Należy przeto ro­
zejść się spokojnie ze zwiniętymi sztan­
darami. Uformowała się kolumna czw ór­
kowa, tak, ażeby nie było ścisku i by nic 
tamowano ruchu. Robotnicy ze zw inięty­
mi sztandarami spokojnie szli do lokalu 
P. P. S., odległego o ‘A  kim, W  zaułku, 
między ulicą Szosową a Szeptyckiego,

idących spokojnie tow arzyszów  najechała 
szarżując galopem, konna policja w sile 
około 40 ludzi. N astąpił nieopisany zgiełk 
i ścisk, bo wspom niany zaułek ma tylko 
cztery  m etry  szerokości. Policja z obna­
żonymi szablam i rzucała się na  ludzi. Po­
licji przew odził kom isarz K upkę. Szarżu­
jąc policjanci używali b iałej broni, p ła­
zując i tra tu jąc  dem onstrantów . Jeden  
robotn ik  zosta! ranny, k ilku pobitych.

W iele osób zostało potratow anych. 
Tow, M achaya aresztow ano. W śród lud­
ności panuje oburzenie. Dzięki jedynie 
tak tow i naszych towarzyszów , tragedja 
O strow ca i Gostynina nie pow tórzyła się 
w Baranow iczach. S tarostą , k tó ry  nie po­
zwolił na pochód i pod rządam i którego 
policia szarżuje na spokojnie idących ro ­
botników , jest p. Kulwieć.

Żądamy śledztw a i ukaran ia  winnych.
Stef.

Prowokacja komunistów i niezależnych 
w Łodzi.

N i e s ł y c h a n y  n a p a d  k a r m i  sil s t ó w  i n i e z a l e ż n y c h  n a  p e c h d z l  P . P . S .
N a p a s t n i c y  d o s t a l i  n a u c z k ę .

(telefonem.)

W niedzielę odbył się w Łodzi wiec 
P . P . S., który skończył się krwawo. Już 
po godz. 10 rano na Rynku Wodnym ze­
brało się kilka tysięcy robotników mię­
dzy którymi znalazła się grupa komuni­
stów i t. zw. „niezależnych socjalistów", 
którzy domagaii się, aby wiec odbyć na 
Rynku Wodnym i aby im udzielić głesu. 
Manifestację zagaił tow. Weisberg, który 
zapowiedział, że z miejsca zbiórki t, j. z 
W odnego Rynku, jak się to zawsze w Ło­
dzi dzieje pochód ruszy na plac W olnoś­
ci, gdzie ustawiono trybuny i że w iec tam 
się odbędzie.

Ta zapowiedź nie podobała się ko­
munistom, którzy prowokacyjnie rzucili 
się na wóz, z którego tow. Weisberg prze" 
mawiał, chcąc przewrócić wóz. M ilicja P, 
P. S. odparła komunistów, lecz kom uniś­
ci odrazu rzucili się z laskami na robotni­
ków pepesowskich, trzech z nich ciężko 
raniąc. Ranni są towarzysze Zambrecht, 
jeden z najstarszych towarzyszów ro­
botników w Łodzi, tow. Zakrzewski, ślu­
sarz i Misiak, robotnik sezonowy. Ataku­
jących komunistów towarzysze nasi od­
parli tak, że pochód uformował się spo­
kojnie i ruszył ul. Główną na plac W olnoś­
ci, mając na swem czele orkiestrę, za któ­
rą szły dzielnice ze sztandarami. Kiedy 
pochód szedł ulicą Piotrkowską do wylo­
tu ulicy Ewangelickiej, nagle z ulicy E- 
wangelickiej pojawiła się grupa komuni­
stów i t. zw. niezależnych socjalistów i 
zamknęła ulicę Piotrkowską w poprzek, 
nie chcąc przepuścić dalej naszego po­
chodu. W ówczas na przód naszego po­
chodu wysunęła "się milicja, aby oczyścić 
drogę do placu W olności. Gdy komuniści 
nie chcieli ustąpić, milicja nasza o c z ^ -iła

ulicę w szybkim  tem pie i udzieliła aw an­
turnikom  i prow okatorom  kom unistycz­
nym lekcji, na k tó rą  sobie zasłużyli. Dwu­
dziestu kHku pobitych kom unistów  i nie­
zależnych socjalistów pozostało na b ru ­
ku. R eszta w popłochu uciekła. Bwuch 
ciężej pobitych kom unistów  odwieziono 
do szpitala.

Pochód nasz już bez przeszkody do­
szedł do podw órza domu przy P io trkow ­
skiej nr, 83, gdzie mieści się lokal O.K.R. 
i tu  w obszernym  dziedzińcu odbył się 
w iec, na którym  przem aw iali tow. tow,: 
Iio lcgreber i Purtal, U chwalono rezolucję 
za natychm iastow em  rozw iązaniem  Sej­
mu i rozpisaniem  nowych wyborów.

R eferenci om awiali też prow okacyj­
ne postępow anie kom unistów  i niezależ­
nych, w skazując że na  w iecach naszych 
udzielaliśm y przeciw nikom  głosu i unika­
liśmy zaw sze w szelkich scysji z przeciw ­
nikam i, a tem bardziej rozlew u krw i ro ­
botniczej, Mimo to  jednakże stale  i sy­
stem atycznie kom uniści i k ryp to  - kom u­
niści: niezależni socjaliści, prow okow ali 
nas, a naw et 1 M aja nie w ahali się zam ą­
cić uroczystość robotniczą. Było zawsze 
widocznem, że dążą do rozbijania w ie­
ców, a w czasie pochodów  naszych, do in­
terw encji policji, by w yw oływ ać w  mieś­
cie zam ieszanie i niepokój. D otychczaso­
wa bezkarność rozzuchw aliła ich do te ­
go stopnia, że poranili naszych tow arzy­
szów i zmusili nas do czynnej obrony. Tą 
swą prow okacją spowodowali, że na przy 
szłość będziem y stosow ali sam oobronę 
robotniczą, by zgromadzeniom  robotn i­
czym w Łodzi zapew nić spokój i porzą­
dek.

Rozwiązać Sejm
i rozpisać natychmiast 

nowe wybory.
Na wezwanie C. K. W. P. P. S. w nie­

dzielę dn. 27 b. m. we wszystkich miastach 
i miasteczkach Polski odbyły się wielkie, im­
ponujące zgromadzenia ludowe, na których 
zapadły uchwały, domagające się rozwiązania 
Sejmu i Senatu i natychmiastowego rozpisa­
nia nowych wyborów. Wczorajsza poczta 
przyniosła nam już szereg wiadomości o prze­
biegu tych zgromadzeń. Niektóre z tych ko­
respondencji podajemy poniżej w streszcze­
niu.

LWÓW.
(Telefonem).

Na wielkim zgromadzeniu we Lwowie, 
It1 óre odbyło się we Lwowie przemawiali 11. 
Hausner i Żelażkiewicz. Rezolucję o rozwią­
zaniu Sejmu entuzjastycznie uchwalono, Na 
wiecu panował spokój i porządek.

Po rozwiązaniu wiecu, gdy już ogromna 
większość zebranych rozeszła się komuniści 
poczęli rozrzucać swa tdezwy, krzyczeć i a-

j  wanturować się. Policja aresztowała kilku- 
j nastu kom,unistów.

Wiadomości prasy warszawskiej i depe­
sza Agencji Wschodniej c rzekomych awantu­
rach na wiecu i o rzekomem poturbowaniu 
pos tow. Hau9nera jest całkowicie nie praw­
dziwa.

W SOSNOWCU.
W Sosnowcu obok stacji kolejowej odbył 

się olbrzymi wiec P. P. S.
Wiec otworzył tow. Lelewski. Do zgro­

madzonych robotników w liczbie 4,000 prze­
mawiali tow. tow. dr. Pawełek i ławnik ma­
gistratu sosno,w Kenig, którzy wykazali ko­
nieczność rozwiązania obecnego Sejmu.

W tym też duchu została uchwalona re­
zolucja przez podniesienie 4 tysięcy rąk ro­
botniczych.

Wiec zakończono odśpiewaniem „Czer­
wonego Sztandaru" • i okrzykami na cześć
P. P .S .

PRUSZKÓW.
Dn. 27 b. m. odbył się wiec w sali kina 

„Lutnia". Przemawiali poseł tow. Pragier o 
sytuacji politycznej i tow. Domoslawski o 
sprawach miejscowych.

Po krótkiej dyskusji uchwalono jedno­

myślnie przedłożoną rezolucję piętnującą go­
spodarkę magistracką, domagającą się roz­
wiązania Rady Miejskiej.

W OSTROWIU ŁOMŻYŃSKIM.

W dn. 27 b. m. odbył się wiec w dużej 
sali Straży Ogniowej. Do zebranych w licz­
bie 3000 osób, których sala i przedsionki 
pomieścić nie mogły, przemawiali tow. tow. 
Dubois, Leśniewski, przewodniczył tow. Sien­
nicki. Niefortunne 1 przykre było wystąpie­
nie przedstawiciela „Wyzwolenia" miejsco­
wego księgarza, który napadał na to, te  bez­
robotni otrzymują zasiłki za darmo i miał pre­
tensje’ dzką do P. P. S., iż P. P. S. organizu­
je bezrobotnych i małorolnych na wsi. Ciętą 
odprawę dał tow. Dubois księgarzowi ośmie­
szonemu niefortunnem wystąpieniem. Zebra­
ni entuzjastycznie przyjęli przedłożoną rezo­
lucję.

Odśpiewaniem „Czerwonego" i okrzyka 
mi na cześć P. P. S. wiec zakończono.

W OKRĘGU OSTROWIECKIM.
W niedzielę dnia 27 czerwca r. b. odbył) 

się 2 zgromadzenia: jedno na rynku w Wierzb-I 
niku, drugie w sali teatru w Ostrowcu. Na| 

obydwu zgromadzeniach przemawiał poseł 
tow. Pączek. Zgromadzeniom przewodniczy 
li: w Wierzlbniku tow. Góralczyk, w Ostrowj 
cu tow. Misi ora.

Dnia 1 lipca o godz. 8 wiecz. staranier 
Stowarzyszenia Dom Ludowy w Teatrze Wici) 
kim będzie dana opera „Straszny Dwór" Mc 
niuszki. Bilety dla organizacji robotniczych 
i oddzielnych towarzyszów po cenach zniżo-, 
nych do nabycia tylko we wtorek dnia 29 
środę dnia 39 czerwca w O. K. R., Aleje Je* 
rozolimslnc Nr. 6 od godz. 12 do 1 w południa!

Dziewiąty gabinet Brlanda.
U STĄ PIEN IE  MIN. PERETA  I NOW E PRZESILEN IE. NIEUDAŁA PRÓBA P. HER- 

RIOTA. TRZY KOM BIN A CJE P. BRIANDA I TRYUMF CZW A RTEJ.

P rzed dziesięciu dniami, prawie niespo­
dzianie, min. skarbu P eret złożył swoją dy­
misję, co  w kilka godzin potem pociągnęło 
za sobą ustąpienie całego Rządu. Niespo­
dzianie — bo Rząd właśnie uzyskał w Izbie 
znaczną większość i nie było żadnego par­
lamentarnego powodu dymisji. W prawdzie 
w tym czasie frank zaczął znów gwałtownie 
spadać, wprawdzie między Min. Skarbu a 
dyrektorem  Banku Francuskiego, p. Robi- 
neau (Rabko) wynikł zatarg na tle  inter­
wencji na giełdzie w celu podtrzym ania 
kursu waluty, ale nie to  były istotne przy­
czyny dymisji p. Pereta . Istniejąca już od r 
dawna, choć niezbyt pewna większość cen- 
trowo - lewicowych pąrtji burżuazyjnych, 
sym patja prawicy nie w ystarczały p. Pere- 
tówi, który, wierny swej tradycji ex-Prezy- 
denta Izby Bloku Narodowego, uznał, że 
atm osfera zupełnie dojrzała do zerwania 
pięknego owocu jedności wszystkich stron­
nictw burżuazyjnych. Dla utorowania dro­
gi Rządowi „świętej zgody narodowej" od 
radykałów  do republikanów prawicowych 
p. P eret ustąpił, licząc, że to spowoduje u- 
padek Rządu i następnie ostateczne prze­
kreślenie wyborów z 11-go maja.

Po wręczeniu przez R ząd dymisji, P re ­
zydent Doiumergue (Dumerg), który czuje 
dziwną słabość do p. Brianda i uporczywie 
do niego powraca przy każdem  przesileniu, 
powierzył i tym razem  b. premjerowi misję 
tworzenia nowego gabinetu. Ze zręcznością 
godną tak  wybitnego dyplomaty, p. Briand 
po kolei w ytrząsał z rękaw a coraz nowe 
kombinacje polityczne. N ajpierw  Rząd jed­
ności narodowej z udziałem przedstawicieli 
wszystkich partji, co w polskim języku poli­
tycznym nazywa się „koalicją". Oczywiście 
ta  próba miała być tylko preludjum  do na­
stępnej kombinacji, bo z rfóry było wiadome, 
iż socjaliści, k tórzy  z H erriotem  nie chcą 
razem  zasiąść w Rządzie, tem bardziej od­
rzucą prooozycję udziału w gabinecie z po­
litykami Bloku Narodowego. Po odmowie 
socjalistów p, Briand postanowił ziścić ma­
rzenia p. P ere ta  i utworzyć rząd  szerokiej 
koncentracji reoublSkańsłriej, zaczynając 
od grupy Louis M arina, a kończąc na rad y ­
kałach. Poza tem p. Briand zam ierzał dla 
większego splendoru nowego gabinetu połą­
czyć nad stosem tek minister) alnych w  s e r ­
decznym uścisku Poincarego z Herriot'em , 
Painleve’go z Leygues. Kombinacja ta  nic 
udała się z powodu niechętnej postawy ra ­
dykałów; H erriot odmówił orzyjęcia teki w 
gabinecie, w którym zasiadałby jednocześnie 
Poiincark i Briand zrzekł się oficjalnie misji 
tworzenia Rządu.

Zgodnie z regułam i parlam entaryzm u, 
P rezydent zwrócił się z kolei dio n. Herriot, 
jako do wodza największego klubu lewico­
wego. Na chwilę mogło się wydawać, iż 
zm archw ystają dawne tradycje zwycięskie­
go K artelu — znowu, jak w 1924 r., R ząd 
H erriota. Niestety, sytuacja zbyt radykal­
nie się zmieniła, żeby można bvło wskrzesić 
w nowej postaci daw ny Rząd H erriota. P re­
zydent Izby chciał aż za dobrze wyczuć no­
wą sytuację polityczną w Izbie i popełnił 
wielce niezręczny krok, ofiarując teki w 
przyszłym gabinecie politykom Bloku N a­
rodowego. Podobno naw et specjalista fi­
nansowy tego Bloku, Bokanowski, m iał o- 
trzym ać stanowisko m inisterialne; faktem 
w każdym  razie pozostanie, iż podsekreta- 
r ja t  skarbu ofiarowano p. Rouinier. redakto­
rowi kkrykalnego i zachowawczego „Figa­
ro". Prawica przez pewien czas pertrakto­
w ała z Herriot, a kiedy dostatecznie wyzy­
skała błąd taktyczny wodza radykałów , na-

gle odmówiła mu swej pomocy. Wówczas 
H erriot popełnił jeszcze jedną niezręczność 
nie usiłując naw et tworzyć Rządu lewicowe 
go i składając natychm iast swoją misję -a 
ręce Prezydenta Republiki. P r a wdopod ob- 
nie nie zdając sobie z tego sprawy, Herriot 
stał się mimowolnem narzędziem  taktyki 
prawicy, której udało się wywołać wlrażenie, 
iż naw et wybitny polityk lewicowy nie 
śmiela się rządzić bez jej poparcia i Ti 
ndeż stara  się stworzyć atm osferę „zgod 
narodowej". Jak  dalece ta  niezręczna po­
lityka H errio ta była wodą na młyn reakojij 
tego dowodzi artykuł Rounder w „Figaro" 
w którym  autor podkreśla, że kiedy Herdo* 
ofiarowywał mu podsekretarjat skarbu, ni 
było naw et mowy o daninie majątkowej 
A  jak wiadomo, danina m ajątkow a jes 
głównym punktem  program u finansowegt 
nietylko sooiailistów, aile i lewego odłam u ra 
dykałów, którego wyrazem jest w łaśnie Her 
riot. Prawica zatem zrobiła swoje: wtpri 
wadziła w zasadzkę H erriot i  następni 
odmówiła mu poparcia.

W ówczas jeszcze raz wypłynęło 
zwiisko Brianda; tym razem  m iał stać się 
ciałem —  jubileuszowy, bo 10-ty R ząd 
Brianda.

Początkowo Briand1 zaproponował tekę 
skarbu —  Poincar<hnu, ale ostatecznie ten 
odmówił, prawdopodobnie w głębi duiszy nie 
chcąc ryzykować w tak  trudnej sytuacji, a 
zresztą nie mogąc uzyskać d la  swego plami
finansowego aprobaty przyszłych k o le g ó ^  -j
W ówczas Briand poszukał w kolekcji s w y fi 
licznych b. ministrów skarbu odpowiednie- |  
go kandydata i znalazł poprzednika p. Pere- J  
ta  — Douimer. Pcincar* miał zostać w Rzą- M 
dzie, jako minister oświaty. Douimer i Poin- ^  
carć — te dwa nazwiska nadaw ały  tak  reak ­
cyjny charak ter gabinetowi,, iż wywołało to 
stanowczą opozycję w grupach b. K artelu 
lewicowego. W tedy i trzecia z kolei kombi­
n acja  polityczma p. Brianda rozpadła się! 
wówczas pow stała myśl utworzenia gabine­
tu  z dwutgłowem przewodnictwem: B rianda 
i Caillaux. Briand ofiarował temu ostatnie­
m u tekę skarbu i wice-prezesurę w gabine­
cie —‘ i nowv Rząd został utworzony.

Pod względem barwy politycznej nowy 
R ząd B rianda nie różni się od poprzednie­
go. 9 radykałów. 3 republikanów socjali­
stycznych, 3 przedstawicieli lewicy radykal­
nej i kilku członków centrum. B rak Paia- 
•levćgo, który stracił tekę z powodu osobistej 
•animozji, jaką do niego żywi nowy ,minister 
•skarbu.

Wobec znaczenia pierwszorzędnego, ja­
kie posiada dziś dla F rancji zagadnienie 
finansowe, można nazwać nowy gabinet rz ą ­
dem  Caillaux — Briand. Co reprezentuje 
nowy minister skarbu? Politycznie mąż i 
stalrn lewicy, z punktu widzenia skarbowe­
go Caillaux bliski jest prawicy, czego do­
wiódł za swej jesiennej kar jery m inisterjal- 
nej. T rudno odgadywać, jaki będzie pro- 
gram finansowy nowego Rządu, od niego u- 
zależnione jest stanowisko grup parlam en­
tarnych. Najw ażniejsze kw estie finansowe, 
na które Caillaux musi znaleźć odpowiedź, 
to — ratyfikacja układu waszyngtońskiego, 
stabilizacja walutv, sprawa długu wewnętrz­
nego. deflacja lub inflacja.

Z dotychczasowych przedm inisterjab, 
nych przemówień p. Caillaux można wnios­
kować, iż będzie on dążył do przygotowa­
nia stabilizacji franka i to  będzie jego my­
ślą przewodnią. Wiadomo też, że nowy 
mim. skarbu nie jest zachwycony układem
waszyngtońskim.

W. K.

Kłamstwa o „rozłamie 
w P. P. S.

Ti

„Polska Zbrojna" w n-rze z dnia 27 
czerwca zam ieściła tendencyjną w iado­
mość o rzekom ym  w ystąpieniu  z P . P . S. 
czL nków  stronnictw a na terenie^ Mało* 
pciski Zachodn., w Lubelszczyźnie i na 
Śląsku, k tó rzy  pod wodzą b. posła T ade­
usza Dymowskiego stw orzyli „lew icę P. 
P S.". W iadom ość ta  jest niepraw dziw ą. 
P. Tadeusz Dymowski opuścił szeregi P. 
P. S. przed kilku taty  1 działał, jako „nie­
zaw isły socjalista", a n b ec irc  z innymi 
członkami tego, czy też  innych ugrupo­
wań, z P. P. S. nie mającemi nic wspólne­

go, w ydał odezw ę z fałszyw ą firm ą „Le­
w ica P. P. S.“. Z organizacji P. P. S. w 
wymienionych okolicach n ik t nie w ystą­
pił i o żadnym rozłam ie niem a mowy.

Ml

ROBOTNICZY WYDZ. WYCH. DZIECKA 
zakupił po raz drugi

„NIE-BOSKĄ KOMEDJĘ"
dnia 2-go lipca o godz. 8-ej w teatrze im. W. 

Bogusławskiego,
Bilety w cenie od 25 gr, do 2.50 zł. KO* 

żna nabywać w Rob. Wydziale Wychowani* 
Dziecka, Warecka 7, w Księgarni Robotni­
czej, Warecka 9, w Księgarni Chodowieckie­
go, Krakowskie Przedm. 9.
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* Powódź w Saksonii
W miejscowości Guben przewożono ludność obszarów zalanych wodą na wozach cię­

żarowych w bezpieczne miejsce.

VIII Zjazd Zw . Zaw . Rob. Roi.
DRUGI DZIEŃ OBRAD,

W teoraj o godz. 9 m. 30 rano Zjazd 
rozpoczął się dyskuisją nad sprawozdania­
mi. W czasie dyskusji przybyli goście za­
graniczni: przewodniczący Międzyn. Rob.
Roln. — poseł tow. Georg Szmidt, delego­
wany przeiz Międzyn. i tow. W alter Kwaś- 
nik — delegowany przez Niem. Ziw. Zaw. 
Rob. Rolnych.

W  swojem przemówieniu powitalnem 
witany serdecznie tow. Szm idt podkreślił, 
że Zw. Zaw. Rob. Roln. Rz. P. lepiej wy­
trzym ał kryzys gospodarczy, panuijąjcy w 
całej Europie niż inne Związki. Cbarakte- 
ryżując Zwiąizki w innych krajach, tow. 
Szmidt podkreśla, iż faszyśld we Włoszech 
zupełnie Związek rozbili, a na Węgrzech 
panują takie stosunki, że na 50 delegatów 
na zjazd było 26 policjantów pilnujących. 
W odpowiedzi na organizacje robotnicze 
obszarnicy założyli zieloną międzynarodów­
kę z siedzibą w Rzymie. Międzyn. Biuro 
Piracy i jego dyrektor, tow-. Thomas, po­
święca wiele czasu sprawom robotników 
rolnych, ale najwydatniejsza pomoc — to 
silne krajlowe Związki. Tow. Szmidt życzy, 
by Związek Zaw. Rob. Ralln. R'z. P. rozwijał 
się jaknajjpomyśSniej (huczne brawa),

Tow. Kwośnik, dziękując za serdeczne 
przywitanie, wyraża żal, że konwencja emi­
gracyjna międZy Polską i Niemcami dotąd 
nie została zawarta, choć obie organizacje 
o to się starały. Emigranci plolscy przez 
niemieckich robotników serdecznie są  przyj - 
mowanł, to jednak obeetnie, wobec szalone­
go bezrobocia w Niemczech — emigracja 
jest niepożądana. W reszcie tow. Kwaśnik 
stwierdza, że przez silne i jednolite organi­
zacje programy kapitału zostaną przezwy­
ciężone. (Brawa).

Tow. Kwapiński, dziękując za przyby­
cie i życzenia, oświadcza, że po przez gra­
nice podajemy braterskie dłonie, by wspól­
nie zdobyć Socjalistyczne Stany Zjednoczo­
ne Europy. /

W  'dyskusji nad sprawozdaniami brali 
udział tow. tow.: Gnis1 z Nowogródzkiego, 
Ju rsta  z Grudziądzkiego, Kasztelan z Puł­
tuskiego, Rozgowski z Zamojskiego, Kiełba- 
siewicz z Wąbrzeskiego, Kisiel z W łocław­
skiego, Baranowski z Zartz. Gł., Lewandow­
ski z Mławskiego, Chodiziński z Opatow­
skiego i Mroczek z Sandomierskiego.

Podkreślić należy, że poziom dyskusji 
był bardzo wysoki.

Jako  ostatni w debacie przemawiał re­
ferent, poseł tow. Kwapiński, który odpierał 
nieliczne zresztą zarzuty, stwierdzając, że 
tytizą się one raczej rządu, władz adminis­
tracyjnych, niż Zarządu Gł. Kończąc tow. 

L Kwapiński wyraża przekonanie, że tak jak 
L  dotąd Związek w dalszym ciągu pomyślnie 
■ ro z w i jać się będzie, w co razem z nim wszys- 
r cy delegaci Zjazdu i wszyscy członkowie 

wierzyć mnaszą.
Poddano pod głosowanie jedyny wnio­

sek, jaki w tej sprawie wpłynął—o przyjęcie 
.sprawozdania do zatwierdzającej wiadomo­
ści.

Za Wnioskiem tym opowiedziało się 
•126 głosów, przeciw 2 głosy.

Następnie Komisja M andatowa stwier­
dziła, że z 67 Oddziałów, upoważnionych do 
wzięcia udziału było 158 delegatów. Na 
Zjazd przybyło 128 delegatów, gości 17. 
Sprawozdania Komisji zatwierdzono.

W ALKA O W ARUNKI PRACY I PŁACY
Po przerwie obiadowej sprawę tę refe­

row ał tow. Kwapiński. Aczkolwiek pro- 
ztowjo dużo robotników objętych jest u- 
rwami, i‘ó-jednak umów niema jeszcze na 

tółyniu, częśćdowo na Polesiu, nie objęte 
umowami przeważnie do jarki i pliant je- 

Musimy stoczyć walki, by umowami 
jjąć 100% robotników. ^

Poza zarobkami do najpilniejszych 
raw, o które walczyć musimy należą: 1) 

łowame sprawy zwalniania i godze- 
~ h nad głową 

rolnym ; 3).^^Afcyadzić Kasy

Chorych na wieś; 4) ubezpieczenia na sta­
rość i rodzin zm arłych. W  sam ych umo­
wach potrzebne są poprawki, k tóre w m iarę 
sił zdobyw ać b ę d z ie m y . Tiow. K wapiński 
o stro  p iętnuje wszelkie próby obniżenia za­
robków, odebrania jednej krow y i t. p. Po­
stu laty  swoje osiągniemy, gdy podwoim y 
szeregi organizacji. Końidząjc —  tow. Kwa- 
pińlski zgłasza rezo lucję  Zarz. Gł..

W  dyskusji nad  tą  spraw ą kolejlno za­
b iera ją  głos tow-. tow.: Załięski 'z W ołko-
wyskiego, G rełecki z B iałej PodL, K ról z 
M ińska Maz., Roskowski z Zamojskiego, 
Michałowski' z W łocławskiego, R utkow ski z 
Pułtuskiego, Gpic z Radomskowskiego, P lu ­
ta  z Sandom ierskiego.

O sta tn i tow. Kwapliński stw ierdza, że 
większość zgłoszonych popraw ek do umów 
była przez Żarz. Gł. n a  K om isjach Polub, 
wysuwana, przeto  proponuje, by nie obcią­
żać rezolucji szeregiem  popraw ek do  po­
szczególnych punktów, lecz odesłać je  do 
Z arządu  Gł.

W głosowaniu rezolucja Zarządu Gł, 
prtzeszła jednogłośnie, a poprawki do umów 
.przekazano Zarz, Gł.

R ezolucja Zarz. Gł. brzmi:
„S tw ierdzając znaczny postęp  w rozszerza­

niu terenu  i liczby robotników , ohjętych um ow a­
mi zbiorowem i, VIII Zjazd Zw. Zaw. Rob. Roln. 
Rz. P. w yraża przekonanie, że usilną p racą  orga­
nizacyjną Związek doprow adzi do objęcia um ow a­
mi zibiorowemi w szystkich robotników  rolnych, p ra ­
cujących w Polsce.

VIII. Zjazd ośw iadcza, iż najbardziej pilną 
spraw ą jest uregulow anie zw alniania i godzenia 
robotników  rolnych, dotychczasow y bowiem sy­
stem  jest barbarzyński, godzący w najżyw otniej­
sze in teresy  robotników  rolnych i Wjimgtujący rok 
rocznie kilkum iesięczne w rzenie na folw arkach.

U dzielanie zasiłków  przez rząd robotnikom  
rolnym, pozbaw ionym  pracy, zapew nienie im m iesz­
kania, oraz ubezpieczenia na w ypadek choroby, in­
w alidztw a i śm ierci — jest rów nie palącą po trze­
bą, do osiągnięcia czego Związek musi zmierzać 
w szelkim i rozporządzanym i środkam i.

Zjazd z oburzeniem  piętnuje w szelkie próby, 
zm ierzające do obniżenia i tak  n iedostatecznych 
w arunków  w ynagrodzenia, a p rzec iw n ie— uważa 
w alkę o podw yżkę tych zarobków  do granic, da­
jących możność zaspokojenia po trzeb  życiowych 
robotników , za p ierw szorzędną konieczność.

Zjazd w ypow iada się przeciw ko wszelkim p ró ­
bom zam askow anych obniżek zarobków  przez 
przerzucanie części o rdynarji lub jednej krow y na 
pensje".

P rzed  zakończeniem  obrad to>w. W ey- 
chert - Szym anowska mówiła o „Nieboskicj 
K om edii" Z. Krasińskiego, na k tó rą  to  sztu­
kę w ybierają  się Wszyscy delegaci.
UZUPEŁNIENIE WCZORAJSZEGO SPRA­

WOZDANIA,
W uzupełnianiu wczorajszego sprawozda­

nia z przebiegu obrad pierwszego dnia Zjazdu 
Zw. Zaw. Robotników R oi, którego z powodu 
braku miejsca nie mogliśmy podać obszer­
niej — podajemy następujące szczegóły, Zjazd 
na początku przez powstanie uczcił pamięć 
przedwcześnie zmarłego tow. Józefa Olszew­
skiego, dobrze zasłużonego działacza Związ­
ku, wszystkich zmarłych członków Związku o- 
raz tych wszystkich co w dniach majowych 
stracili życie w obronie demokracji w Polsce.

Następnie wiltali Zjazd m. ib. mówcy, o 
których pisaliśmy wczoraj.

Witając Zjazd' imieniem C. K. W. i Z. P. 
P. S. tow. Daszyński wygłosił piękne przemó­
wienie, które podajemy w streszczeniu.

Tow. Daszyński stwierdza, że P. P. S. od 
dawna już zajęła się losem piroletarjatiu rol­
nego. Praca Związku nie jest łatwa, na każ­
dym kroku spotyka się niezliczone trudności 
i robotnicy rozrzuceni są po  całej Polsce drob- 
mcmi grupkami, pracują u kapitalistów, którzy 
nie wyzbyli się jeszcze nawyków iz okresu 
pańszczyzny, robotnicy są teroryzowani, 
mieszkają w osław ^iydh  czworakach, nieraz 
w jednej izbie J^^K>dą i drobiem. To też 
praca Związku nieprzeoranej stano­

wi jedną z najważniejszych dziedzin życia za­
wodowego w Polsce.

Komuniści organizują klęski, by budować 
na rozpaczy, socjaliści uważają to za lichwę 
duszą robotnika i sami tworzą silne organi­
zacje, przezwyciężając trudności. Ponieważ 
i Związek tę rolę spełnia, klasa robotnicza ze 
szczególnym uczuciem odnosi się do tej pra­
cy.

Omawiając pokrótce sprawę reformy rol­
nej, przy której Związek ma już ustawę, da­
jącą mu podstawy obrony praw robotnika rol­
nego, tow. Daszyński charakteryzuje jakie 
skutki polityczne wynikają z pracy zawodowej 
Związku. Lud coraz bardziej uprzytamnia 
sobie, że epoka uszczęśliwiać minęła, że łud 
sam musi się uszczęśliwić. W czasie wybo­
rów robotnik rolny i chłop bezrolny i mało­
rolny rzuci1 na szalę swe głosy, a wówczas 
Sejm będzie robotniczo - chłopski .i Sejm ten 
utworzy Rząd Robotniczo - Chłopski (gwał­
towne brawa).

Po załatwieniu szeregu formalności, wy­
borach komisji i wysłuchaniu świetnego spra-

Z OSTROWCA
UCZTA NA CZEŚĆ OPRAWCY.

(Kor. własna).
A spirant policyjny Chmura odegrl 

w ostatnich krwawych w ypadkach 
strowieckich haniebną rolę. On p ierw szy  
dał strzał do robotnika, kładąc go tru ­
pem na miejscu: na odgłos jego strzału 
policjanci dali ognia, zabijając drugiego 
robotnika i raniąc paru. Taki był począ­
tek  wypadków. On — policjant Chmura, 
jest za nie odpowiedzialny; jego ręce i 
mundur zbryzgane są krw ią pom ordowa­
nych i pokaleczonych, zarówno robotni­
ków jak i policjantów.

I na cześć tego właśnie Chmury gro­
no miejscowej Chjeny urządziło w re 
uracji p. Rudzińskiego w Ostrowcu 
sztow ną libację. Pito i hałasowano 
noc. Przepito i przejedzono ponad ty 
złotych!

W  libacji tej, pomiędzy innemi 
udział: w iceprezydent m iasta Ostrewo zdania tow. Kwapiński ego z działalności 

Zarządu Zjazd uchwalił następujący wniosek: i W einberger; b ra t p rezy d en ta  i posła  
„VIE Zjazd Kr. z całą stanowczością pro- J  narch istycznego  M rozowski M arjan; 

testuje przeciwko zmianom Konstytucji przez k re ta rz  m ag istra tu  ostrow ieckiego  , 
Sejm, który dawno już się przeżył i nie odpo- wiadomski; naczeln ik  u rzędu  poczto1 
wiada istotnemu układowi sił społecznych w telegraficznego Kenig; ^oficer W ojsk  
Polsce, lecz domaga się rozwiązania obecne­
go Sejmu własną uchwałą i wyznaczenia no­
wych wyborów na podstawie dotychczasowej 
ordynacji najpóźniej w październiku bież ro­
ku".

mmmm
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Bernardino Machado,
prezydent portugalski ustąpił z zajmowanego 
stanowiska wskutek zamachu stanu.

Łańcuch prasowy
Tow, St. Kofbialł złożył 5 zł., wzywając 

do złożenia takiej samej sumy tow. tow. Opol­
skiego, Słoniewskiego z  warsztatów głównych 
tramwajów, tow. tow. Wł. Czupka, Jeżmanow- 
skiego z fabryki „Ursus"; tow, St. Niedbal- 
skiego z fabryki ,,Borman"; tow. K, Galiń­
skiego z fabryki Ort wcina.

Tow, Stefan Tyli z Pińska złożył zł. 5, 
wzywając ob. dr. Jakubsona.

Tow. Wł, Makoruk w Białymstoku zło­
żył zł. 5. wzywając tow. tow. R. Kocha z Bia­
łej Podlaskiej, J, Karzywskiego, Marjana Ko- 
ścielskiego i H. Kucińskiego z Płońska, Aleks. 
Muszyńskiego i Aleks. Regniela z Białego­
stoku.

 ::o::----------

Zatarg w trzepalni lnu.
W  trzepalni lnu w Żyrardowie wy­

buchł zatarg na tle płac. Robotnice, za 
rabiające na dniówkę 22 zł. 61 gr., zażą­
dały 3 zł. 38 gr. oraz podniesienia w tym 
samym stosunku płac w oddziałach przy­
gotowawczych.

skich z miejscowej P. K. U., syn nac? 
ka poczty, kapitan  Kenig i szereg inr 
osobników: Janiczak, młody S zta | 
wald, Czarnocki i inni.

Chmura został sprowadzony do 
strow ca przez prezydenta m iasta Adf 
M rozowskiego.

•A* »a• U* •

Strajk w Kaliszu
W fabrykach tiulowych w Kaliszu p. 

Ader i Klakowicz zaistraijlkowali wszyscy r 
botnicy, domagając się wyrównania zarobków"' 
wt dług cennika warszawskiego. Strajk trw a ' 
już 4 dni.

» A »  < •  U *  •

Strajk w Toruniu'
Wczoraj w godzinach wieczornych 

ło się nadzwyczajne posiedzenie rady 
sklej, ma kftórem wybrana została nad z 
na komisja, która wespół z Magistratem] 
uzgodnić stanowisko^ w sprawie strajl 
botndków w zakładach użyteczności p"J 
nej. Strajk ma przebieg zupełnie spoko 

—--— : :o::----------

Strajk w Bydgoszc:
Sytuacja strajkow a naogół nie 

zmianie. W  daillszym ciąigju stra jkują  
nicy zakładów przemysłowych oraz za 
dów użyteczności publicznej, elektro 
gaizowni. W  dniiu wczorajszym odbył*5 
wiec, zorganizowany przez P. P. S. (A.W.)

;o::

Wynik wyborów do Rady 
Miejskiej w Brześciu n. B.

W niedzielę odbyły się w Brześciu nad 
Bugiem wybory do Rady miejskiej, które da­
ły następujący wynik:

Lista Nr. I — Poalej Sjon (lewica) —^2  
mandaty, lista Nr. 2 — kamienicznicy — 2 
mand., lista Nr. 3 — Poalej Sion (prawie-i) —
1 mand., lista Nr. 5 — prawosławni—5 mand., 
lista Nr. 6 — rzemieślnicy żyd. — 1 mand., 
lista Nr. 7 — Chjena — 5 mand., lista Nr. 11 
— sjoniści — 1 mand., lista N,r. 12 — loka­
torska mieszana — 1 mand., hsta Nr. 14 — 
rzemieślnicy — 2 mand., lista Nr. 15 — ko- 
inuniści 4 mand., lista Nr. 16 — drobni kup­
cy — 1 mand., lista Nr, 17 — P. P. S. —
3 mand. i lista Nir. 18 — ortodoksi — 3 man-, 
daty.

Ogółem było 19 list. Nie wymieniale 
listy nie uzyskały żadnego mandatu.

• ,
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Spadochron nowego systamu
Wielkie zakłady amerykańskie budowy aeroplanów wprowadziły nowego 

spadochron, którego konstrukcja polega na tem, że w chwili spadania spadocj 
ra się mechanicznie. U góry widzimy lotnika, demonętjgóącego wynalazek, u 
spadochron rozwarty.

A
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Akademia ku czci Symona 
Petlury.

kt
i i  a

W  sobotę w  sali Stow. Techników stara­
łem Komitetu Zjednoczonych organizacji u- 

kraańsikich odbyła się akademja żałobna kiu 
uczczeniu pamięci tragicznie zmarłego wodza 
narodu ukraińskiego, prezydenta dyrektorjatu 
i naczelnego wodza wojsk ukraińskiej repu­
bliki ludowej Symona Petlury.

Oprócz licznie reprezentowanych na aka- 
demji przedstawicieli emigracji ukraińskiej 
wzięli w niej udział przedstawiciele demokra­
tycznego obozu polskego.

Na podjum umieszczono wśród kw:atów i 
zieleni portret Symona Petlury spowity w  ma* 
terje o barwach narodowych ukraińskich. Ca­
ła uroczystość odbyła się w podniosłym na- 

oju, spotęgowanym wykonaniem żałobnych
 ów przez chór ukraiński, których zebra-
stojąc wysłuchali w  głębokiem skupieniu, 
rzy stole prezydjalnym obitym czarnym 

zasiedli prezes ukr. komitet w  War- 
ie p. Kowalski, następca Petlury p. Le- 
i, b, kier. min. spr. wojsk. gen. Salski, 

ce-marsz. Sejmu tow. Daszyński, senator 
Siedlecki, tow. Andrzej Strug, tow. Ho- 
o, prof. Baudouin de Courtenay, mec. 
icki i inni. Wśród obecnych na sali za- 
yliśmyr d-cę O. K. I. gen. Wróblewskie- 
en. 0 rlicz-Dreszera, komisarza rządu gen. 
dkowskiego i in.
Przemawiali pp. Lewicki, Kowalski, gen. 

Iski, pos. Nocznicki, sen. tow. Siedlecki, 
of. Zajkin. Wszyscy mówcy podkreślali w  

eh przemówieniach legendarne wprost 
ezenie imienia Petlury wśród’ szerokich 

ukraińskich, dla których Petlura, ten 
owiek czynu i wytrwania był symbolem 

niepodległej demokratycznej Ukrainy. Na­
stępnie odczytano pJsimo kondolencyjne na- 
deszłe od komitetu pomocy emigrantom u- 
kralńskim r>. Artura Śliwińskiego, porzem w 
imieniu młodzieży ukraińskiej przemawiał p. 
Lewicki fjunior), ślubując, iż młodzież ukraiń­
s k a  podejmie walkę rozpoczętą przez Symona 
Pctlurę : w imię jego poczynań doprowadzi ją 

zwycięskiego końca.
Na zakończenie chór od’śpiewał hymn u- 
iski, którego zebrani wysłuchali stojąc.

Unqd czy ekspozytura
prywatnego kapitału?

esztooonie 8 komunist6u.
atrol, sk ładający się z trzech wywiadow- 
i posterunkow ego z 6 kom isariatu , w czoraj- 
nocy zatrzym ał na ul. Kolejowej sześciu męż- 

zajętych rozw ieszaniem  na dru tach  tele- 
icznych tran sparen tu  czerwonego z napisem: 
o łn i; więźniów politycznych". Zatrzym anych 
owadzomo do kom isarjatu , gdzie okazało się, 
ą to: Bolesław Zarzycki, Józef Ognocha, A le- 
der Juszka, H enryk O snow skl W acław  Żó- 

ski, W ładysław  W arczak. Podczas osobistej 
ji przy jednym z aresztow anych znaleziono 

tran sparen t kom unistyczny z identycznym  
n ap is" ’ N adto przy w szystkich znaleziono pis­
ma i uh ki o treśc i kom unistycznej

— O północy na ul. Brukowej policjant b ę ­
dący  w bchodzie, aresztow ał Wolfa Borow skie­
go, szewca, k tó ry  rozlepiał na murach domów o- 
derw y  komunistyczne.

— C godz. 4 i pół rano policja zdjęła z dru­
tów telegraficznych na rogu ul. Brukowej i N a­
m iestnikowskiej tran sparen t komunistyczny, na 
"’torym  w idniał rów nież napis: „Uwolnić w ięź­
niów  po i tycznych". Sztandar ten, według zeznań 
świadków, powiesił Jan  I.eo, którego rów nież a- 
sesztowano. A resztowanych, odprow adzono do o- 
kręgowego urzędu poi. politycznej.

Plute Zawody Strzeleckie.
Dnia 27 b. m. o godz. 8 rano na strzelnicy pod 

Beetanam; rozpoczęto „Piąte Zawody Ogólno - 
S trzeleckie" Zawodnicy przybyli w niespodzie­
w anie dużej ilości. P ierw szy dzień zawodów objął 
strzelacie  z karabinów  systemu w ojskow ego..

N agrodę im. d -ra  Dłuskiego otrzym ał ob. Le- 
or. K w iatkow ski z Częstochowy, k tóry  w pięknej 
fo m ie  do tarczy 80 cm., na dystans 200 mfr., zro- 

ł 7ó p u 'k ty . N agroda im. D aniela M erillona przy- 
.-dła ob. Mikołajowi G rablis z Lidy.

Nagroda im. p. M inistra Spraw  Wojsk. Marsz. 
Józefa Piłsudskiego przypadła ob. Eug. Szulcowi z 
P uszkowa, który, strzelając dziesięć razy w ciągu 
jednej minuty, na dystans 200 m tr. do tarczy  80 
cm,, zrobił 57 punkt. Drugie miejsce przypada ob. 

eonowi Kwiatkow skiem u z Częstochowy, 51 pun- 
ów, trzecie  od. M ikołajowi O trąbskiem u z Łask 

umkt., czw arte ob. Jułjanow i G een z Kielc 47 
kt. i p iąte ob. M ikołajowi G rablisow i z Lidy 45 

Na odznaczenie zasłużyli ob. ob.: Zyg.
M roczkiew icz z W ilna, F ranciszek B ednarz z K ra- 
s re jo s taw u  i Józef Felczorek z Pabjanic.

Sędzi wali: kap t. 21 p.p. Żelazny, kap t. 36 p.p. 
V yderko I ob. por. rez. G raczek.

W czoraj w  drugim dniu zawodów strzelano 
nagrody. Zw Strzeleckiego z broni długiej typu 
ojskowego i redakcji „S trzelca" z broni długiej 
ałegp kalibru.

M istrzostw o Zw. Strzeleckiego otrzym ał ob. 
...e |f S tanisław , robiąc na 150 możliwych z róż- 
ch 'pozyc ji 62 punkty. Odznaczyli się ob. Ga- 

Mikołaj z Łodzi i  ob. Olędzka Stanisław a z 
'ełc.

Komisja jeszcze nie ustaliła  zwycięzcy nagro- 
redakcii „S trzelca". Dziś dalszy ciąg zawo- 

i rozdanie nagród.

Piszą nam:
Dużo się u nas mówi o sanacji urzędów. 

Dotychczas wyniki tej sanacji są śmiesznie 
nikłe, z wyjątkiem tylko Mim. Spraw Wojsk, 
gdzie Piłsudski rozpoczął energiczne czysz­
czenie. Poza tern usunięto kilku szkodni­
ków —  i koniec. W Min. Przemysłu i Min. 
Skarbu nie zrobiono nawet próby, nawet 
początku początku sanacji moralnej, które 
właśnie tam są niesłychanie potrzebne i naj­
ściślej związane z sanacją skarbową i gos­
podarczą. P. Czechowicz wypędził p. Kor­
fantego z Banku Śląskiego, gdzie ten pan 
był z ramienia Państwa —  to chyba wszyst­
ko...

A  tymczasem, o  ile nadal tak będzie 
się  działo, że wysocy urzędnicy będą się u- 
ważali za agentów prywatnego kapitału i na 
jego korzyść działali ze szkodą dla intere­
sów Państwa — nie będzie sanacji skarbo­
wej i gospodarczej.

Narazie wskazujemy p. Torczyńskiego, 
który w Min, Skarbu zajmuje ważne i wpły­
wowe stanowisko Naczelnika W ydziału w 
Departamencie akcyz i monopoli.

Pan ten utrzymuje bardzo bliskie sto­
sunki ze Związkiem Cukrowników i broni 
gorliwie ich interesów, popierając stale ich 
dążenia do podwyżki ceny oulkru. W  inte­
resie cukrowników p. Torczyński zrujnował 
monopol sacharynowy. Działa również na 
szkodę monopolu solnego i naraża Skarb 
Państwa na wielkie straty głównie w dziale 
kredytowym, gdzie nieściągalne zaległości 
wynoszą miljony złotych.

Głośny był swego czasu fakt wydzier­
żawienia prtzez p. Torczyńskiego salin steb- 
nickich prywatnemu konsorcjum za śmiesz­
ną wprost kwotę oraz źródeł solnych w povv, 
krakowskim, wbrew ustawie monopolowej.

Ile nam wiadomo, przeciwko p. Tor- 
czyńskiemiu toczą się od dłuższego czasu 
dochodzenia dyscyplinarne z powodu nadu­
żyć służbowych. Skutku jednak nie osią­
gają, ponieważ cieszy się on potężną pro­
tekcją cukrowników.

KRONIKA 1 
PARLAMENTARNA.

Powrót do prawosławia
W sobotę 26 b. m. odbyła się w  cerkwi na 

Pradze uroczystość złożenia aktu skruchy i 
powrotu do prawosławia trzech księży - mni­
chów  jednego z klasztorów prawosławnych na 
Wołyniu, którzy przed kilkoma miesiącami 
przeszli byli na katolicyzm wraz z trzema in­
nymi mnichami.

Zjazd psychiatrów
Zjazd psychj astrów polskich rozpoczął się 

onegdaj w  Warszawie przemówieniem dr. 
P i l  Iza poczem nastąpiły powitania. Referaty 
główne na temat dziedziczmości wygłosili pro­
rektor dr. Załęski, dr. Adamiec, Godlewski, 
Ciechanowski, Morawski i Borowiecki. Po­
południowe obrady poświęcono referatom uzu­
pełniającym z zakresu dziedziczności.

SPROSTOWANIE.
We wczorajszym numerze „Robotnika1 

w sprawozdanie z wiecu P. P. S. wkradł się 
błąd zecerski. Podano iż dwa razy przema­
wiał tow. Hartleb. Tymczasem tow. Hart- 
leb przemawiał jeden raz a następnie ostat 
nie przemówienie wygłosił tow. Kowalew, 
który mówił o przebiegu i znaczeniu ■wypad­
ków majowych.

Również opuszczono nazwisko tow. Pa­
łuckiego, który wygłosił przemówienie.

Krwawy dramat miłosny.

otnicy popierajcie
pismo codzienne!.

PROWIZORIUM W  KOMISJI SENACKIEJ.
Pod przewodnictwem sen. Adełmana o- 

brad o wała wczoraj semaidka komisja skarbo­
wa - budżetowa.

Prowizorjum na III kwartał referował sen. 
Buzek, który w  wyniku swego przemówienia 
prosił o  przyjęcie prowizorjum w brzmieniu 
przedłożonem przez Rząd.

Po dyskusji, w  której brali udział sen. sen. 
Koeraer, Kasperowicz, Kędzior, marsz. 
Trąmpczyński i Adełmam, przyjęto prowizo­
rjum bez zmian.

ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO.
W czoraj w południe w domu Nr. 46 przy ul. 

Podw ale rozegrał się krw aw y dram at miłosny, 
którego szczegóły są następujące.

M ieszkanie jednopokojowe na I p iętrze zaj­
mowali Franciszek Osnycki, p iekarz i żona jego 
Józefa, la t 47. Przed rokiem, gdy Osnyckich spo t­
kało  nieszczęście z powodu przejechania na śmierć 
przez wóz 2-letn, dziecka, wprowadzili się do n,ch, 
jako sublokatorzy: Andrzej K oteczek, piekarz,
ostatn io  bez pracy oraz żona jego, Rozalja. Od 
tego czasu między Osnyckimi i K oteczkam i wyni­
kały  nieporozum ienia, poniew aż K oteczek zaczął 
zalecać się do Osnyckiej. O statn ia nie odwzajem­
niała się i skarżyła się mężowi swemu na zaczep­
ki K oteczka. Doszło do tego, że Osnycki wymó­
wił mieszkanie małż. K ołeczkom , lecz ci nie chcie­
li się w yprowadzić.

W czoraj około godz, 11-ej przed południem 
K oteczek ośw iadczył swej żonie, aby w yszła na 
spacer, gdyż pragnie przespać się kilka godzin 
Żona, nie przeczuw ając nic złego, udała  się na 
P lac Broni, pozostaw iając w m ieszkaniu i Osnyc- 
ką, zajętą przygotowywaniem  obiadu.

O godz. 2 i pół popoł. K oteczkow a pow róciła 
ze spaceru, lecz na k ilkakro tne dobijanie się nikt 
nie odpow iadał. Przeczuw ając, że stało  się nie 
szczęście, K oteczkow a pobiegła po dozorcę i po 
policjanta. Po otw orzeniu drzw i w ytrychem  przy­
byli ujrzeli straszny widok. Na podłodze, w odle­
głości dwuch kroków  od drzwi, leżał tw arzą do 
podłogi w dużej kałuży krw i K oteczek, trzym ając 
w praw ej dłoni zakrw aw ioną brzytw ę. Przy oknie 
obok łóżka na lewym boku leżała O snycka, przy 
niej zaś narzędzie m ordu — z a k r w a w i o n a  siekie­
ra, L ekarz Pogotow ia stw ierdził śmierć K oteczka 

I w skutek przecięcia naczyń krw ionośnych i gardła, 
I zaś O snycka zm arła w skutek kilku ran  zadanych 
i w głowę z  k tórej w ypłynął mózg.

WYJAZD P. MARSZAŁKA SEJMU.
P. Marszałek Sejmu, p. Rataj, wyjechał 

na dwudniowy odpoczynek. Powirót p. Mar­
szałka spodziewamy jest w środę.

W dniu tym p. Marszałek Rataj podejmie 
w  dalszym ciągu konferencje z przywódcami 
klubów w sprawie zmiany Konstytucji, która 
to kwestja niebawem wchodzi na porządek 
dzienny obrad sejmowych

—::o::

KRONIKA
POLITYCZNA

MIN. REFORM ROLNYCH W  WILNIE.
P. mim. ref. rolnych, Staniewicz, wygto-' 

S3 wczoraj w Wilnie na konferencji prasowej, 
przemówienie. 

Treść tego przemówienia podamy W jed­
nym z następnych n-ców pisma.

PODRÓŻ P. MIN. KWIATKOWSKIEGO.
P. Minister Przemysłu i Handlu w gmachu sta* 

rostwa w Będzinie przyjmował przedstawiciel! sfer 
przemysłowych, handlowych, kupieckich i rze-' 
mieślniczych oraz Radę Zjazdu Przemysłowców 
Górniczych.

*  *
*

Szef kancelarji cywilnej P. Prezydenta Rze­
czypospolitej, p. Car, przyjmuje interesantów co­
dziennie od godziny 12-ej do 1,30 poploudn'u z, 
wyjątkiem dni przedświątecznych.

Wolne miejsca.

REORGANIZACJA MIN. SPR. WOJSK.
Prowadzone są w  Min, Spr. Wojsk. i w  

Sztabie Gen. energiczne prace, zmierzające do 
znacznego zmniejszenia obu tych instytucji, 
zwłaszcza pod względem personalnym. Sztab 
Gen. ulegnie gruntownej reorganizacja, a w  
Min. Spr. Wojsk, następuje już przygotowanie 
do złączenia dwuch departamentów VII (gos­
podarczego) i X (przemysłai wojennego) w je­
den departament, którego szefem ma zostać 
gen. Litwinowiicz, b. szef dep. VII, a obecny 
szef. dep. X. Podobnie dwa inne departamen­
ty mają być połączone.

Przy tej reorganizacji ma być wprowa­
dzona w  życie zasada, że młodsi oficerowie 
podporucznicy i porucznicy zasadniczo mają 
odejść do oddziałów linjowych, gdzie brak jest 
niższych bficerów. W władzach naczelnych 
funkcje objąć mają oficerowie od kapitana w  
górę. Uwzględniana jest także i ta kwestja, 
że niżsi oficerowie przy niskich gażach nie 
mogą w  Warszawie wyżyć, podczas gdy w  
mniejszych garnizonach warunki utrzymania 
są tańsze.

POLICJA POLITYCZNA.
W związku z notatką w  Nr. 174 „Robot- 

nJka“ pod tytułem „Policja polityczna wciąż 
jeszcze w  rękach Chjeny i Witosa" — otrzy­
maliśmy szereg dodatkowych wiadomości za­
przeczających pewnym szczegółom name] 
wzmianki. Do tej sprawy jeszcze powróci­
my.

O DRUGĄ POŻYCZKĘ ULENĄ.
Premjer Bartel przyjął wczoraj przedsta­

wicieli towarzystwa amerykańskiego Ulen et 
C-o, z którymi omawiał sprawę zaciągnięcia 
drugiej z rzędu pożyczki dla miast.

PRZECIWKO PODWYŻSZANIU CEN 
WĘGLA.

Pobyt p. Ministra Przem. i Handlu na 
G. Śląsku wiąże się z postanowieniem Rządu 
podjęcia walki z zamiarami podniesienia cen 
węgla przez tamtejszych producentów.

Rząd jest zdecydowany w razie nieustę­
pliwości producentów wystąpić z kartelu w ę­
glowego i podnieść znacznie taryfę kolejową 
dla węgla eksportowanego.

JESZCZE JEDEN RZECZOZNAWCA.
Rząd zamierza powołać wybitnego znawcę 

zagranicznego dla spraw kolejowych. Rzecz 
wiąże się z zamiarem przemiany Mimist. kolei 
na min. Komunikacji.
NIEDOMAGANIA MONOPOLU SPIRYTU­

SOWEGO.
Rząd zajął się gruntownem zbadaniem nie- 

domagań Monopolu Spirytusowego. Komisja 
ekspertów ma zbadać sprawę tych niedoma- 
gań i w  najbliższej przyszłości przed stawić 
Ministrowi Skarbu odpowiednie wnioski.
UTRUDNIENIA TRANZYTU WĘGLA POLSKIE­

GO PRZEZ NIEMCY.
Część węgla górnośląskiego wywożona była 

dotąd drogą tranzy tow ą przez Niemcy i ładow a­
na na okręty  w H amburgu i Szczecinie. O becnie 
zarząd kolei niem ieckich zawiadom ił zarząd kolei 
polskich, że ogranicza przew óz węgla polskiego z 
Górnego Śląska do 8 pociągów do Hamburga, a do 
4 do Szczecina w  ciągu dnia.

DROGI WODNE W  POLSCE.
Dziś przyjeżdża do W arszaw y komisja eksper­

tów  z ram ienia Ligi Narodów, w której skład wcho­
dzą: p. Romei (sekretarz), p. V atier (dyrektor 
dróg wodnych we Francji), p. Nyhoff (członek 
R ady Zarządzającej holenderskiego Insty tu tu  in­
żynierów) oraz znany inżynier amerykański, La-

Komisja przybyw a do Polski na dw a do trzech 
tygodni w celu zbadania projektów  regulacji i bu ­
dowy dróg wodnych w Polsce, i to  zarówno z 
punktu  w idzenia technicznego i ekonomicznego, 
jak również ze względu na znaczenie ogólno­
europejskie tych dróg. Należy zaznaczyć, że u re ­
gulowanie dróg w odnych i stw orzenie kanałów  wę­
glowego i t. zw. zachodnio - wschodniego miało­
by kolosalne znaczenie dla życia ekonomicznego 
Polski, a rów nież przyniosłoby korzyści innym 
krajom  bądź to' przez stw orzenie wygodnych dróg 
tranzytow ych ze W schodu na Zachód, bądź też 
przez dogodny transport w ęgla polskiego, dzięki 
projektow anem u przez Min. R obót Publ. kanało 
w i u*“ ł *

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War-1 
szawie, ul. Ciepła 21, poszukuje kandydatów z  do- 
bremi świadectwami i referencjami do obsadzenia 
następujących posad.

Dla osób zamieszkałych w Warszawie.
W Oddziale dla umysłowo pracujących: 1 biu­

ra listk i - maszynistki -  korespondentki samodziel­
nej, pensja do 200 zł. mies., 6 agentów, 1 ekspe- 
djentki branży ko łon jabej w wieku od 30—40 lat 
z kaucją zł. 300. 1 subjekta branży optycznej z re­
peracją, 1 m aszynistki - korespondentki.

W Oddziale dla robotników  i rzemieślników: 
1 pom. młynarskiego — samotnego. 4 monterów 
konstrukcyjnych. 1 dekarza do sm arow ania da­
chów. 1 tkacza samotnego na w arsztaty  ręczne. 
1 kuśnierza. 1 m ajstra i 2 czeladników  w branży 
mięsno-konserwowej, obeznanych z konserw ow a­
niem k iełb  s * drobiu, 1 ślusarza maszynowego, 1 
specjalisty  z ukończoną szkołą m leczarską do 
przerab ian ia  na  masło i sery zwyczajne — samot­
nego.

W Oddziale dla służby domowej: 59 służą­
cych.

Podania nadesłane z prowincji na powyższe 
posady pozostawiane będą bez odpowiedzi

*

Na wyjazd.
W Oddziale dla umysłowo pracujących:

1 nauczyciela rysunków  i g im nastyki 1 maszy­
nistki .  korespondentka z dobrą znajomością ję­
zyków: franc., niem. i ang„ pożądana stenografia. 
W ynagr. do 200 zł. mies. 2 nauczycieli szkół śred­
nich: łacina oraz polski z historią 3 nauczycielek M gt 
do szkoły średniej — księgowość, polski, historja, V  
przyroda i geografja. 2 nauczycieli matematyki 
1 nauczyciela historji i  języka polskiego. 4 leka­
rzy w olnopraktykujących. 1 dentysty  2 felczerów.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników.
1 rybaka z w łasnem i narzędziam i — dzika hodo­
wla ryb; 1 cukiernika, specjalisty do w yrobu dra­
żetek; 1 układacza linoleum; 1 studniarza ca kręgi

Głosy czytelników.
KRZYWDA.

Jestem  biednym  rzem ieślnikiem, obarczonym  
liczną rodziną. M ieszkam w M ilanówku, a pracuję 
w W arszaw ie w Z akładach Państwow ych. Do p ra ­
cy jeżdżę koleją, korzystając z 50% zniżki, na 
podstaw ie miesięcznych zaśw iadczeń Zakładu, w 
którym  pracuję. Dnia 25 w rześnia roku ub, Biuro 
Zakładu zatrzym ało u siebie do następnego dnia 
zaśw iadczenie moje na praw o zniżki kolejowej na 
m-c wrzesień, celem w ystaw ienia mi nowego na 
następny miesiąc. Na moje uwagi, iż w pow rotnej 
drodze z W arszaw y mogą spotkać mnie na kolei 
nieprzyjem ności, gdy nie będę m iał zaśw iadczenia, 
zapew niano mnie, że obaw a moja jest bezpodstaw ­
na, gdyż zaśw iadczenie zatrzym ała Insty tucja P ań­
stwowa i to  tylko chwilowo. Stało się jednak zu­
pełnie inaczej. Tegoż samego dnia, z powodu nie- 
okazania kontrolerow i pozostałego w Biurze za­
świadczenia, okazany ulgowy bilet m iesięczny u- 
znano za nieważny, sporządzono protokół i skiero­
wano spraw ę do Sądu Pokoju, oskarżając mnie O 
usiłow anie oszustw a. Nie pomogło tłum aczenie, te  
zaśw iadczenie zatrzym ane zostało chwilowo przez 
Instytucję, w której pracuję, nie pomogło okazanie 
dowodu osobistego, stw ierdzającego identyczność 
osoby, wymienionej w bilecie kolejowym i w do­
w odzie osobistym, oraz nie pomogło naw et samo 
okazanie zaśw iadczenia na  praw o ulgi dnia na­
stępnego w kasie kolejowej; spraw a oparła się O 
Sąd Pokoju w Grodzisku, k tó ry  uznał mnie w in­
nym i skazał na zapłacenie 27 zł. z zam ianą na 4 
dni aresztu , nie zw racając uw agi na to, te  złoży-, 
łem Sądowi zaśw iadczenie na praw o zniżki.

Sąd Okręgowy skargę apelacyjną moją nie u- 
w zględnił, zatw ierdzając w yrok Sądu Pokoju, acz­
kolw iek złożyłem jeszcze nowe zaśw iadczenie In­
stytucji, iż od dnia 1 w rześnia 1925 r. korzystam  
bez przerw y z 50% zniżki kolejowej.

Zostałem  ciężko skrzywdzony, ale za co? Naj­
sumienniej opłaciłem  przejazdy kolejowe. C zyi ja 
jestem  winien, że Instytucja Państw ow a, w  której 
pracuję, zatrzym ując chwilowo zaśw iadczenie, n a ­
raziła mnie na zatrzym anie na kolei, ciąganie po 
sądach i s tra ty  m aterialne?

Mam na utrzym aniu sześć osób, pracuję tylko 
trzy  dni w tygodniu, zarabiając około dziew ięć­
dziesięciu złotych miesięcznie, nie byłem  przed 
tem  nigdy karany, a te raz  ciąży na mnie plam a, iż 
byłem  karany  za usiłow anie oszustwa, k tó rego  
w cale nie miałem zam iaru popełnić.

J. Szerueiski.

i

Każdy czytelnik „R robotnika" przeczytaj 
powinien pracę

tow. Ignacego \
p. t  „SEJM, RZĄD, KRÓL, DYKTATOJ

zł. 160.
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Z Międzynarodówki górnicze]
Londyn, 28 czerwca. (PAT.). Na po­

jedzeniu egzekutywy międzynarodówki 
órmiczej poseł tow. Stańczyk przedstawił 

opłakaną sytuację polskiego przemysłu gór­
niczego, przyrzekł jednak, że tak, jak do- 
ytohczas, górnicy polscy i w przyszłości 

spełnią swój obowiązek wobec towarzyszów 
ngielskich i nie dopuszczą polskiego węgla 

rynek angielski.

Schyłek dyktatora Hiszpanii
Berlin, 28 czerwca. (PAT.). Pisma nie­

mieckie, na podstawie wiadomości z kół, jak 
wieandzą, dobrze znających stosunki hisz­
pańskie, donoszą o wzroście żywiołu rewo- 

'łucyjnego w Hiszpanji. Przywódca ruchu 
rewolucyjnego w Saraigotasie, gen. Aguilera, 
został aresztowany i przewieziony do wię­
zienia wojskowego w Madrycie. Stano­
wisko rządu zagrożone. W garnizonie Wa­
lencji wybuchł bur^, Wojska, wysłane tam 
przez rząd, odmówiły posłuszeństwa. W 
Parmie usiłowano aresztować 88-letniego 
generała Veytlera, który stawił zbrojny o- 
pór. Krążą pogłoski, że Unamuno przystą­
pił do ruchu przeciwdyktatorskiego i przy­
był do Parmy. W kołach politycznych za­
rzucają królowi, że w tak ciężkiej sytuacji 
opuścił kraj, pozostawiając generałowi Pri­
mo de Riverze swobodę działania. Jak do­
nosi „Berliner Tageblatt“, chodzi tu nie o 
ruch republikański, ale o ściśle konstytu­
cyjny. i

Hiszpania a Liga narodów
Paryż, 28 czterwaa (PAT.). Bawiący 

tu król hiszpański oświadczył jednemu z 
i dzienmiikajrzy, że j est gorącym zwolennikiem 
Ligi Narodów, lecz ograniczainie tego związ­
ku jedynie do państw, sprzymierzonych w 
Wielkiej Wojnie, wydaje mu się niebez­
piecznym. Hiszpanja — mówił król — ma 
prawo żądać stałego miejsca w Radzie Li­
gi Narodów. Jeżeli stanowisko mocarstw 
w tej sprawie się nie zmieni i Hiszpanja 
nie uzyska należnego je’ miejsca, to zaint.i- 
re-sowianie jej Ligą Narodów niewątpliwie 
zmniejszy się.

Po wykryciu zamachu na Ramola 
Pasza

Konstantynopol, 28 czerwca, (PAT.). 
Generalna prokuratura trybunału państwo­
wego zaproponowała w procesie o spisek 
przeciwko Mustafie Kemal Paszy karę 
śmierci dla 9 oskarżonych, wśród których 
•j est 5 posłów, i

10 salmle litewskim
Kowno, 28 czerwca. (PAT.). Deklara­

cja rządowa została przyjęta 47 głosami 
przeciwko 21. Od głosowania wstrzymała 
cię part ja Smetony i stronnictwo włościań­
skie, oo świadczy, że koalicja rządowa opie­
ra się jedynie na mniejszościach. Podczas 
dyskusji poseł socjalistyczny, Kair is, o- 
świadczył, że Wilno odzyskać należy nie z 
bronią w ręku, lecz w drodze pokojowej, do 
czego potrzebna jest pomoc świata socjal­
demokratycznego.

Oficjalna „Lietuva", omawiając dekla­
rację rządu, stwierdza, że mniejszościom nie 
poczyniono żadnych obietnic, któreby wy­
chodziły poza ramy postanowień konstytur 
oji, i

Reforma kalendarza
Genewa. 28 czerwca (PAT.). Specjal­

na komisja dla zbadania sprawy reformy 
kalendarza zebrała się w Genewie dnia 23 
czerwca pod przewodnictwem p. Van Ey- 
singa, profesora uniwersytetu w Leyde, i 
następnego dnia zakończyła swe prace. Ko­
misja rozpatrzyła odpowiedzi poszczegól­
nych rządów i przygotowała ostatecznie 
sprawozdanie dla komisji Komunikacji i 

Tranzytu, Sprawozdanie to z jednej stro­
ny poświęcone jest rozmaitym systemom 
ogo'nych reform kalendarza, z drugiej zaś 
— ustaleniu święta Wielkiej nocy.

Awantur? monarehlstyczne 
u  Paryżu

Paryż, 28 czerwca (AW.). Donoszą tu
ze Strasburga, że z okazji zwołanego Łam 
wielkiego zgromadzenia roja&tów doszło 
do ostrych zatargów pomiędzy wiecujący­
mi. a policją. Gdy po zebraniu, na którem 
przemawiał redak or naczelny Action 
Irancafee ip. Leon Daudet, rojaliści sformo­
wali pochód, policja sprzeciwiła się urzą­
dzeniu pochodu, przyczem przy starciu po- 
między pol.cj antami, a  roją listami kilka o- 
zób zostało rannych. Policja aresztowała 
kilkunastu icjaL&tów, wśród kl irych w 
większość, znajdowali się studenci.

Klaska powodzi
Meksyk, 28 czerwca. (PAT.). Większa 

część miasta Leon zalana jest jeszcze wodą. 
Zniszczeniu uległo okota^ysiąca domów. 
Dotychczas niema je ^ ^ J w ę ^ t^ ^ y c h  da­
nych o liczbie ofiar.
nocują w dach p

niezwykłe zjawisko
OBSUWANIE SIĘ GÓRY.

Praga, 28 czerwca (PAT.). Wskutek dłu­
gotrwałych deszczów rozpoczęło się obsuwa­
nie się góry pod Mnichowo - Hradiiszce. W 
jednej ze wsi ztiiesAotnych zostało 11 gospo­
darstw wraz z całemi budynkami. Droga na 
przestrzeni 3 kilometrów została maszczona 
jak po trzęsieniu ziemi. Wodociąg w Mnicho­
wo - Hradiszce został kompletnie zdemolo­
wany. Obsuwanie się góry trwa i przybiera 
rozmiary katastrofy.

Trzaslenie ziemi
Londyn, 28 czerwca. (PAT.). Dziś rano 

w różnych punktach morza Śródziemnego 
nastąpiły silne wstrząśnienia podziemne. 
Na wyspie Ehodos skutkiem trzęsienia zie­
mi zawaliła się znaczna liczba domów oraz 
zniszczona została latarnia morska. Na 
Krecie uszkodzone zostało miejscowe mu­
zeum.

Singapore, 28 czerwca (PAT.). Odczuto tu 
dzisiaj dwa silne trzęsienia ziemi, które trwa­
ły 20 sekund.

Wiadomości telegraficzne
  Na wczorajszem posiedzeniu komisji

budżetowej Reichstagu oświadczył minister 
finansów Rzeszy dr. Reinhold, że jeżeli poło­
żenie Niemiec nie będzie się pogarszało, to 
można będzie zamknąć budżet bez deficytu

— Londyński „Daily Mail" donosi z 
Szanghaju o wybuchu strajku w tamtejszych 
dziesięciu fabrykach przemysłu jedwabnego. 
Strajkuje 14 tys. robotnic.

  W Paryżu na dworcu Wschodnim do­
szło wczoraj do starcia między faszystami a 
komunistami.

  W panteonie Muzeum Narodowego w
Pradze nastąpiła uroczystość otwarcia Mię­
dzynarodowego Zjazdu biibljotekairzy i miłoś­
ników książki. W Zjeździe biorą udział przed­
stawiciele 26-ciu narodowości. Njaliczniejszą 
jest delegacja polska, liczy bowiem około 70 
osób.

— Rząd sowiecki opublikował oficjalny pro­
test przeciw ciągłym wycieczkom członków rzą­
du angielskiego przeciw rządowi Sowietów oraz 
jego akcji w sprawie strajku górniczego.

— W Pradze rozpoczął się 2-gi Międzynaro­
dowy Kongres organizacji turystycznych.

Wiadomości 19 
Księgarni Robotniczej

Warszawa, Warecka 9, tel.229-70
Biuletyn Urzędu Emigracyjnego Nr. 9—11 2.—
Godzjaszwili A. Zagadnienie państwa Gruziń­

skiego w świetle prawa międzynarodowego 1.50 
Leliwa G, Problem skarbowy w świetle praw­

dy 2,
Maryański W. gen. Sport strzelecki i jego 

trening 3.
Nałkowski W. Jednostka i ogół. Szkice i  kry­

tyki psycho-społeczae 5 —
Peretjatkowicz T. Ustawa o zwalczaniu lichwy 

i  jej stosowanie w praktyce, z załączeniem 
odnośnych ustaw i rozporządzeń oraz waż­
niejszych okólników 1 —

Prezzolini G. Faszyzm 6.—
Robotniczy Przegląd Gospodarczy Nr. 6 czer­

wiec 1926 r. 1 —

Sieroszewski W. Józef Piłsudski, Pierwszy 
Marszałek Polski 1 20

Wielopolska M. J. Braterstwo ludów. (Rzecz 
o dziele nieświadomości). 4 —

Zbiór przepisów prawnych, dotyczących pra­
cy na roli na obszarze Rzeczypospolitej, 
z wyłączeniem woj. Śląskiego oraz obszaru 
Spiszą d Orawy 6.—

LITERATURA PIĘKNA.

Daniłowski G. Pociąg (Nowela). —.95
Dante Alighieri. Pieśniarz 6 —
Jesienin S. Pugaczow. Poemat dramatyczny 1 80 
Lange A, Róża polna. (Nowele) — 80
Samozwaniec M, Na ustach grzechu Powieść 

Wyd. przejrzane i poprawione 240
Samozwaniec M. Starość musi się wyszumieć 4.— 
Tagore R. Gara. Powieść 10.—
Tysiąc i jedna noc. Powieści księżniczki. Sza- 

chrazady. Wyd. pełne. Pod red. W. Siero­
szewskiego. T, I 1.45

Wyszła z druku nakładem Instytutu 
gospodarstwa Społecznego książka 

Wacława Fabierkiewicza 
p . U  „ROSJA WSPÓŁCZESNA. ODBU­

DOWA GOSPODARCZA".
Cena zł, 5.50.

Skład główny w Księgarni Robotni­
czej, Warszawa, Warecka 9.

Teatr „NOWOŚCI", Bielańska 5. 
Gościnne występy zespołu Operetki Krakowskiej 

dziś o godz. 8,30 w. Rekord śmiechu!
„BARON KIMMEL" 

operetka komiczna w 3-ch aktach.
Ceny miejsc od 50 gr. do 4 zl.

W środę 30 b. m. pożegnalny występ zespołu 
operetki krakowskiej.

Piękne Warszawianka! Czeka Was raiła nie- 
} syiodzianka! Szczegóły iutro... Czytajcie!

WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU.

O NADUŻYCIA W WOJSKOWEM WIĘZIE­
NIU WE LWOWIE.

Przed sądem okręgowym wojskowym we 
Lwowie rozpocznie się w dniu 6 lipca r. b. 
rozprawa karna przeciwko b. dowódcy woj­
skowego więzienia śledczego we Lwowie, ma­
jorowi Górskiemu o sprzeniewierzenie, za­
niedbywanie wymaganego dozoru nad pod­
władnym personelem służbowym, oraz szereg 
wykroczeń dyscyplinarnych. Wraz mjr. Gór­
skim zasiądą na ławie oskarżonych por. Ko- 
ziarz, ppor. Hamdkammer, oraz chorążow ie Ja­
worski, Bandura i Gruszewski.

GRJÓEC.
Postępowanie miejscowego starosty D-ra 

Stanisława Gołąba.
W dniiiu 23 b m. na posterunku Pol. Pań­

stwowej w Goszczynnie, starszy post. Jan 
Gruszczyński, dostał porażenia mózgu i stra­
cił przytomność.

Zrozpaczona żona Gruszczyńskiego przy­
wiozła porażonego męża do szpitala w Grój­
cu, wynajętą furmanką, gdzie konsyljum le­
karskie orzekło, że chorego należy odesłać na 
leczenie do Warszawy, czcm się też zajęli 
towarzysze doli policjanta, wysyłając delega­
cję do starosty z prośbą o udzielenie samo­
chodu, należącego do wydziału powiatowego, 
dla odwiezienia chorego do Warszawy, gdyż 
innej komunikacji na razie nie było. Delega­
cja proisząc starostę o samochód oświadczyła, 
że policjanci zapłacą za benzynę i za szofera, 
tak że starostwo żadnych kosztów by nie po­
niosło. W odpowiedzi na to starosta kazał 
się delegacji wynosić, oświadczając, że niema 
samochodu do wożenia policji.

Policjanci wobec tej odmowy wynajęli 
samochód od miejscowego właściciela pry­
watnego (żyda), który dowiedziawszy się, że 
mają płacić policjanci ze składek, odwiózł 
chorego, policzywszy im tylko za benzynę.

Miejscowa ludność dowiedziawszy się o po­
wyższym „humanitarnym" czynie starosty za­
wrzała oburzeniem.

OBERWANIE SIĘ CHMURY W GOR- 
LICKIEM.

O szczegółach niebywałej powodzi spo­
wodowanej oberwaniem się chmury w Gorlic- 
kiem otrzymujemy następujące informacje: 
Po całonocnej ulewie stan wody w małej rze­
ce Rizepionice podniósł się o 5 metrów. Wez­
brane wody dokonały strasznego spustosze­
nia ma przestrzeni kilkunastu kilometrów kwa­
dratowych. Fale porywały domy, zabudowa­
nia gospodarcze, bydło., zniosły 7 mostów nie­
dawno ivyr emon to wianych i nowozbudowa- 
nych. Wieś Rzepiennik Biskupi została w 
miejscach niżej położonych formalnie zalana. 
Woda zniszczyła całe mienie mieszkańców i 
kupców. Ludność zdołała zaledwie uciec. 
Po opadnięciu wód na miejscu zbóż i ogro- 
dowizn pozostała płaszczyzna pokryta mułem 
i żwirem. Natychmiast owa pomoc Rządu jest 
konieczna.

LISOWA KOŚCIELNA (Poznańskie).
Dnia 13 b. m. o godz. 12.30 w Lisowej Koś­

cielnej odbył się wiec PPS i Zw. Zaw. Rob Roi. 
Wiec zagaił tow. Kruczek. Na przewodniczącego 
powołano tow. Warchowskiego. Referat o sytuacji 
politycznej wygłosił radny miasta Inowrocławia 
terw. Głowacki. O sprawach ekonomicznych refe­
rował tow. Kruczek. Tow Warchowski mówił o 
znaczeniu i roli, jaką PPS spełniła w Polsce.

Jednogłośnie uchwalono rezolucję, domagają­
cą się m. in. rozwiązania Sejmu i Senatu, oraz 
przeprowadzenia nowych wyborów. Rezolucja da­
lej piętnuje reakcyjny ruch separatystyczny oraz 
domaga się rozpisania wyborów do Kasy Chorych 
w Inowrocławiu.

Z PUŁTUSKIEGO.
Skandaliczny stosunek niektórych obszarni­

ków z powiatu do ustawy zbiorowej stwierdzają 
następujące fakty: w Somiance dniówka nie otrzy­
mała wypłaty za dziewięć miesięcy: w Świeszgów 
ce robotnikom należy się po kilkanaście kwintali 
ordynarji (za parę lat); w Dębem niewydana ordy- 
narja i robotnicy żyją o wodzie, soli i kartoflach— 
w tymże folwarku są chlewki i obora obok miesz­
kań robotniczych, wskutek czego gnojówka wali 
się do mieszkań, smród nieopisany: w Strzegocłnie 
w siedmiu mieszkaniach robotnicy trzymają świ­
nie, bo niema chłewków, w mieszkaniach zabójczy 
odór: w Jadursinie około mieszkań robotników 
bagno, gnojówka i smród, gdyż niewysypane i nie- 
wybrukowane podwórze. Na uwzględnienie żądań 
robotników obszarnicy nie mają pieniędzy, lecz 
mają je na auta i radioaparaty.

Posterunek policji państw, ma u okolicznych 
włościan jaknajgorszą opinję. Na tym posterunku 
bije się ludzi wprost do utraty przytomności. Osta­
tnio włościanie wsi Gaj, za pośrednictwem tow. 
posła Niskiego, wnieśli skargę o pobicie dwuch 
ludzi przez sit. przód. Marjana' Piotrowskiego z te­
goż posterunku. Przeprowadzono dochodzenie, 
lecz st. przód. M. Piotrowski nadal urzęduje, 
mszcząc się na włościanach — chodzi po wsi Gaj 
i bez obecności sołtysa i świadka, z byle jakiego 
powodu, spisuje protokóły i włościanie płacą ka­
ry. Rzecz naturalna, że nie widzi karygodnych sto­
sunków, panujących na folwarkach.

Ozdobą powiatu jest ks. Przedpełski z parafji 
Klukowo. W czasie strajku rob. rolnych ksiądz w 
brutalny sposób napadał na robotników, wymyśla­
jąc im od łajdaków etc. Wogóle ksiądz ten, za­
mienił ambonę na trybunę wiecową, wałkując cią­
gle o bolszewikach, komunistach, socjalistach itd. 
Ostatnio, po wypadke h warszawskich, ks, r.rzy- 
cśchł.

RUCH ROBOTNIC
Z życia partji.

śródmieście baczność! Ogólne zebranie 
nicy odbędzie się w środę dnia 30 b. m,
7,30 wiecz. w lokalu OKR. PPS. Al. Jerozo 
6, na którym tow. poseł R. Jaworowski 
odczyt o sytuacji politycznej.

Dyżury OKR. Warszawa Podmiejska 
wtorki i  piątki od 6—7 wiecz w lokalu „Ra 
nika". ,

Warszawski Komitet Powiatowy PPS.
dzenie Komitetu odbędzie się w poniedziałek 
b. m. o godz. 6 i pół wiecz (Brukowa 29).

W środę, dn. 30 b. m.

Pocztowa Org. PPS. o godz. 7 w lokalu OKR. 
(Al. Jerozolimskie 6), odbędzie się posiedzenie 
komitetu.

Dzielnica Mokotowska o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się ogólne zebra­
nie członków dzielnicy.

Dzielnica Jerozolimska, O godz 7 (Chłodna 41)  

posiedzenie komitetu dzielnicowego.
Koło Pelcowizna. O godz. 7 w lokalu Zw. 

chemicznego na Kanale, odbędzie się zebranie 
Koła. V

Dzielnica Wola-Czyste. O godz. 6 (Wolska 44) 
posiedzenie komitetu dzielnicowego ora* o g. 7 
ogólne zebranie członków dzielnicy. \

Dzielnica Ochota. O godz. 6 (Grójecka 59) '  

posiedzenie komitetu oraz o godz 7 ogólne zebra­
nie członków dzielnicy.

DZIELNICA PRASKA. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy (Brukowa 29) odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. Obecność wszystkich Ko­
nieczna!

Dzielnica Starówka. O godz. 7 w lokalu dziel­
nicy, Rycerska 6, odbędzie się f>osiedzeaie komi­
tetu dzielnicowego, \

Koło Tramwajarzy P. P, S, „•Starówka". O j 
7 w lokalu dzielnicy. Rycerska 6, odbęd 
zebranie koła.

Dzielnica Czerniakowska. O godz 7 w j 
lu dzielnicy, Solec 67, odbędzie się posiea 
komitetu dzielnicowego.

I

W  czw artek , dn. 1 lipca.
ODCZYT. W czwartek 1 lipca o godz. 

wiecz. w lokalu dzielnicy Jerozolimskiej, 
Chłodna 41, poseł tow. Norbert Barlicld w y­
głosi odczyt n. t. „Nasze zadania i żądania w 
dobie obecnej". Wstęp dla członków Partji 
za legitymacjami, dla sympatyków za bezplat- 
nemi biletami, które można otrzymać codzienw 
nie w sekretarjacie dzielnicy.

Dzielnica Jerozolima o godz. 6 m. 30 V 
lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się o  
gólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Bródno o godz. 5 w lokalu dziel­
nicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne 
branie członków dzielnicy.

Ruch zawodowy.
Ogólne Zebranie Drukarzy odbędzie się dnia 

29 czerwca o godz. 10 rano w sali Tow. Higie­
nicznego Karowa 31. Sprawa złamania cennika 
przez właścicieli i wypowiedzenia umowy. Przy­
bądźcie co do jednego.

Zebranie Pracowników P. Z. G.
Dnia 30 czerwca r. b., t. j. w środę, o 

godz. 5.30, przy ulicy Chłodnej 29, w lokalu 
Warszawskiej Spółdzielni Spożywców, odbę­
dzie się ogólne zebranie, na które zaproszeni 
są pracownicy Państwowych Zakładów Gra­
ficznych, jak zredukowani tak i obecnie pra­
cujący.

Centr. Zw. Rob, Przem. Skórzanego i Pokrs 
nych. Centralna Komisja Organiz. We wtorek 
29 b. m. o godz. 5 po poł. odbędzie się posiedzą 
nie Wydziału Wykonawczego C. K. Organize.' 
nej na Granicznej 17. Prosimy o punktualne
bycie,

Ruch. ku!t-oświatowy
SEKRET AR J AT GENERALNY T. U. R., 

WARECKA 7, TEL. 195-90, OD 5 — 7.
Wycieczka w Pieniny Zarządu Główne­

go T. U. R. wyruszy z Warszawy da. 1-go 15- 
pca (czwartek) o godz. 21.25. Zbiórka ucze­
stników na dworcu odjazdowym o godz. 20 
w sali sprzedaży biletów.

Organ, młodz. TUR. Posiedzenie Kom.Cea. od­
będzie się we wtorek 29 b. m. w lokalu TUR. 
Al. Jerozolimskie 6, godz. 5 popołudniu.

Koło Młodzieży TUR , Praga", We wtorek
29 b m„ staraniem Koła Młodzieży TUR „PrsgVT 
odbędzie się wycieczka na Żoliborz, celem zwie­
dzenia budowy kolektora na Żoliborzu Kierów, 
nictwo wycieczki objął fachowiec. Zbiórka o g.
10.30 na ostatnim przystanku tramwajowym przed 
dworcem Gdańskim. Cena biletów dla ozłonkóu 
TUR 50 gr„ dla nieczłonków 75 gr. do nabyć 
w „Kole", ul. Brukowa 29 i na miejscu zbiórki.'

Wydz. Kult.-Oświatowy Metalowców urządza
dnia 4 lipca w niedzielę wycieczkę do Anina ce­
lem zwiedzenia Zakładu Robotniczego W ydziału 
Wychowania Dziecka w Heleno wie. Wyciecz 
będzie urozmaicona różne md atrakcjami np. 
kiesłrą, chórem, popisem koła dram atycznętej 
p Zbiórka st Gocław ek (ostatni przyst.J 
tramw. linjd 24). Cena biletu 50 gr. dla ( 
i 1 zł. dla gości. W razie niepogody, wycie| 
zostanie odłożoną na następną niedzielę.

Ruch spółdzielczy
WARSZAWSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻ1 

CÓW.
Klub kooperatystek. W czwartek,

1 lipca r. b., w lokalu Spółdzielni, uł. ChJ 
na 29, odbędzie sr,ę k o n ce rt radjofonL 
udziałem chóru W. S. S. Początek^gc 
pół wtocz.

Wv i F a l Społeczno - Wych]



sir. 6

[de gospodarcze.
l /a n ia  g iełdy  w arszaw sk ie j

Jil. Stan. Zjedn. za 1—10.00 
i francuskie za 100—29.20 
■ angielskie za 1—48.70 
.ity holend. za 100—402.50 
czesko—słow  za 100—29.70 

anki szwajcar, za 100—194 00 
^Szylingi austrjackie zalOO—141.50 

Liry włoskie 100—36.20

ratom p. A  Komorowskiego, Sędziego Sądu dla 
nieletnich m. st. Warszawy na temat „Profilak­
tyka przestępczości nieletnich W stęp wolny.

ZEBRAN A I ODCZYTY.
Z Tow. Biologicznego. We środę idbęd-iesię 

o godz. 8-ej wieczorem posiedzenie Warsz Od­
działu Polskiego Tow. Biologicznego w audytor­
ium Instytutu Fizjologicznego Uniwersytetu (Kra­
to  “ “kcwskie Przedmieście nr.

WY P A D K I .

_ *  • —

KRONIKA
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj 
W arszawie 18,6®, najniższa 11,4®. W Zakopanem 
było wczoraj dość pogodnie; tem peratura najniż­
sza nocą 7®, najwyższa onegdaj 19®; przy Morskiem 

> rag,.'., tem peratura rano 6®.
rraw dopodobn^przeb ieg  pogody w dniu dzi- 

ijszytn; zachmurJW ie umiarkowane lub ntowtol- 
j e ,  stopniowe od m ian ie  się, słabe wiatry o kie­
runkach północnych. Skłonność do trwalszego po­
lepszenia się pogody,

ł
Pobór. W środę 30 b. m„ w kolejnym dniu 

jaboru roczn. 1906 w  Warszawie winni się stawić 
Izea  komisją poborową Nr. 3 (Huzarska 1) pobo- 
Jwi, zamieszkali w  10 dzielnicy 6 komisairjatu.

Ukaranie poborowych. Za przekroczenie u- 
stawy o powszechnym obowiązku służby wojsko­
wej oddział spraw w >jskowych Kom. Rządu uka­
rał w drodze admim stracyynej za niestawienie się 

terminie do p n  (lądu następujących poboro- 
1) M;ko'i.i-< Gałeckiego (Górczewska 58) 
."w Wysokości 200 zł. z zamianą w razie 

Iżmości oa 3 tygodnie aresztu; 2) Jana Ło- 
(Woiska 50) na takąż grzywnę oraz 3) 

Iw a Feliniaka (Cicha 4) i 4) Czesława Per- 
fego (Baraki Polskiego Czerwonego Krzyża 

K wązkąch) każdego grzywną w  kwocie 100 zł. 
amiamą na 2 tygodnie aresztu.
Tramwaje nocne. Z powodu remontu linji 

tram wajowej na ul. Marszałkowskiej w nocy z dnia 
129 na 30 b. m. i przez 3 następne noce wozy tram- 
|w ajow e Ik  . nocnych kierowane będą, jak nastę- 
Jpuje: lin’ i: Nr. 10 od placu Unji Lubelskiej przez 
I ’ '.at; low ską, Nowowiejską, Al. Ujazdowskie, 
Iftioiv riał i  dalej normalnie. Linja Nr. 20 od
plac : ji Lubelskiej przez Marszałkowską, No-

ą, Al. Ujazdowskie, Al. Jerozolimskie do 
zasow skiej, dalej normalnie. Droga powrot- 

•<» dotychczas.
a*aa wynalazków. W dniu dzisiejszym 

zwiedzającymi zostanie rozlosowanych 
ycznych przedmiotów z wystawionych 
wie nowości

Straszna śmierć młodego małżeństwa. Widow­
nią wstrząsającej tragedji był onegdaj wieczorem 
tor kolejowy pod stacją Skierniewice.

Młode, bo zaledwie od 6 maja r. b. małżeń­
stwo, kapitan 26 pułku artylerji, Władysław Kin- 
del i  żona jego, Marja), wracając do domu z  ob­
chodu imienin u znajomych, przechodzili przez tor. 
Musiano się chwilę zatrzymać, gdyż przechodził 
pociąg towarowy. Gdy przebiegł ostatni wagon, 
małżeństwo uczyniło krok na tor następny, lecz w 
tym momencie z przeciwnej strony nadjechał ca­
łym pędem pociąg kurjerski. Kpt. Kindel i jego 
żona padli zabici na miejscu.

Tragiczny wypadek wywarł wstrząsające w ra­
żenie w całej okolicy.
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;y Akademików na prowincji. Zrzeszenie 
' Prowincjonalnych organizuje zjazdy 
kie kół* celem uzgodnienia akcji samo- 
;j i kulturalno - oświatowej na prowłn- 
fu 4 lipca r . b. odbędzie się zjazd wojew. 
Je g o  w Białymstoku oraz wojew. łódz- 
P- ołrkowie zaś w dniu II  lipca woj :w. 
'.tego w  Płocku.

lufowe losowanie w Zachęcie. W dniu 
odbyło się losowanie rzeźby A. Wasilc- 
• ; „Harcerz Polski" pomiędzy osoby, 
■’dziły wystawę za biletami normalnami 
od 12 do 26 czerwca b. r. Wygrana pa- 
, 372 - a. Dnia 3 czerwca r. b. rozłooo- 
z'u obraz B. Kurzawiósldego p. t. „Ob- 
iędzy zwiedzających wystawę w bieżą- 
iniu.
Ht konkursu „Naokoło świata". Z poś- 

3 3 jowel nadesłanych na konkurs miesięcz 
N -jkoło świata", jury przyznało jedyną t
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które, rzecz jasna, zabierają dużo czasu i  osta­
tecznie, nie brzmią nigdy tak  dobrze, jak orygi­
nały.

Mimo tych przeszkód, koncerty wieozorowe 
w Dolinie są wcale urozmaicone, publiczność je 
chętnie popiera, żywo oklaskuje.

Poważnemi atrakcjami są na nich występy 
artystów Opery naszej pp. Czapskiej, Leskiej, Dy- 
gasa, Dobosza i ib. w. innych 

Bardzo ładnie brzmi z estrady Doliny podwój­
ny kwartet wokalny. Pieśni ludowe („Koło mego 
ogródecika" i in.) w jego wykonaniu cieszą się 
zaisłużonem powodzeniem. Nuci je sobie publicz­
ność opuszczająca Dolinę zadowolona d wdzięcz­
na organizatorom za to, że za bardzo dostępną 
cenę może posłuchać dobrej muzyki. H, D.

Defraudacja, Chaim Szmerek (Nowolipki 34). 
pracownik składu szkła i porcelany Izaaka Pinesa 
(Bielańska 1) zainkasował dla niego w Banku Dys­
kontowym 250 dolarów, które przywłaszczył i 
znikł jak kamfora.

Zdradzieckie słupy tramwajowe. 21-detni Le­
on Barański (Solec nr. 11) jadąc tramwajem linji 
n r 2 na ul. Czerniakowskiej przed domem nr. 
Iil6 wychylił się przez okno tak  niefortunnie, że 
uderzył głową o słup tramwajowy stojący na 
środku jezdni. Lekarz Pogotowia, po opatrzeniu 
nieszczęśliwego, przewiózł Barańskiego w stanie 
ciężkim do szpitala Dzieciątka Jezus.

Tajemnicze samobójstwo na moście. Nocy u- 
biegłej o godz. 2-ej na wiadukcie mostu iks. Józe­
fa Poniatowskiego we wnęce wieżyczki od stro­
ny ul. Smolnej nieznany mężczyzna około la t 28 
za pomocą wystrzału z rewolweru w prawą skroń 
pozbawił się życia. Przy denacie nie znaleziono 
żadnych dokumentów osobistych. Rysopis dena­
ta; ciemno - blondyn, ogolony, wzrost średni, u- 
brany w płaszcz gumowy, zielony, nieprzem akal­
ny, garnitur granatowy i takaż czapka — macie­
jówka, skarpetki kremowe, pantofle czarne, ko­
szula kolorowa i takiż kołnierzyk, kraw at lila, 
długi, wiązany. Zwłoki przewieziono do .prosek- 
torjum dokąd mają zgłaszać się osoby celem roz- 
poznania denata

Kto się zastrzelił na moście? Ustalono, że na 
moście ks. Józefa Poniatowskiego w wieżyczce od 
strony ul. Smolnej zastrzelił się 224etni Stanisław 
Prusaczek, kawaler (Czerwonego Krzyża 6), ro­
botnik w elektrowni miejskiej. Prusaczek już 
trzy razy usiłował pozbawić się życia za pomocą 
otrucia się i zaledwie w ub. sobotę wyszedł ze 
szpitala. Przyczyna samobójstwa — zawód mi­
łosny,

-::o:

T E A T R  i  M U Z Y K A .
ną nagncdę 5.000 (pięć tysięcy) złotych 
m zupełnie młodemu literatowi Stani- 
Vlarji Salińskiemu za nowelę morską 
a pa tana Paała". Ubiegłego roku otrzy- 
i konkursie koła polonistów S.. U. W . 
rodę za nowelę p. t, „Palmy, banany i 
Na konkursie Ligi Morskiej ,i Rzecznej 
mu pierwszą nagrodę za nowelę; „0 - 

> I-oomanie niemrawym Jakóbie Clecy- 
łgroda miesięcznika „Naokoło świata" 
trzecią z  kolei otrzymanych przez niego 
Matuich kilkunastu miesięcy.

•udowego Zrzeszenia Naucz. Szk. Posz.
rajowy Zjazd Delegatów Ognisk Zrzesze- 
;ie stę dnia 29 i 30 czerwca. Bliższych in- 
dziela Sekretariat, Świętokrzyska 34.

:ółti pracowników branży kinematogra-
4 o  godz. 12 w .poi. odbędzie się w  sali 
„Nowy", M arszałk 125, zebranie praco- 

: .n i biur filmowych. Na porządku dzien- 
va przewlekłego strajku kin i  organizo- 

imop-mocy.

Państwowa Szkoła Budownictwa w Warsza- 
ui Wspólna nr. 81. Wystawa prac uczniów 

ów Drogowego i Budowlahego dla zwie- 
v o r  war ta  ooidziennie od godz. 10 rano 
Iz 6 wieczorem do dnia 7 lipca włącznie.

•ationat" Towarzystwa Opieki nad uwol- 
li z Więzień zawiadamia, iż we środę dnia 

ca r  b. o  godz. 8,15 w lokalu Patronatu 
Marszałkowskiej nr. 74 m. U  (parter — 

U.) odbędzie się wieczór dyskusyjny z refe-

ZE SPORTU.
Robotnicza Drużyna Sportowa „Czerwoni".
Dziś o godz. 7 wiecz. odbędzie się wieczorni* 

ca towarzyska w lokalu klubu, Dzielna 95, Poczta 
francuska urozmaici wieczornicę.

Z Radiostacji GtorszawKiej.
Program na dziś.

15 — 15,15. Komunikat gospodarczy.
17 — 17,30. Odczyt p. t. „Twórczość polska, 

jako sublokatorzy: Andrzej kołeczek, .piekarz, 
łęcz - Dobrowolski.

17.30 — 18,30. Koncert popularny.
18.30 — 19. W ykład z cyklu „Najnowsza llte- 

K ratura polska" wygi. prof Roman Zrębowicz.
19   19,30. Odczyt z działu „Radiotechnika”

p. t. „Lampa katodowa" prelekcja II.
20 — 20,15. Komunikat rolniczy.
20.30 — 22. Koncert wieczorny.

 : ;o: •. •—

Teatr Wielki, Dziś ,„Nio-c Walpurgji".
Ju tro  zamknięcie sezonu przedstawieniem 

„Halki”.
Teatr Narodowy, Dziś Szekspirowska „Bu­

rza". _ I
Teatr Letni, Dziś poraź drugi pełna humoru , 

komedja „Strzelec od Maksyma".
Teatr im. Bogusławskiego, Dziś ciesząca się 

niebywałem powodzeniem Z. Krasińskiego „Nic- 
boska komedja" w 32 potężnych obrazach, insce­
nizacja L. S. Schillera

Teatr Polski, Codziennie świetny „Dzień bez 
kłamstwa".

Teatr Mały. Codziennie „Osiołkowi w  żłoby 
dano..."

Teatr Nowości, Bielańska 5. Dziś i  jutro o- 
statnie dwa przedstawienia zespołu operetki k ra­
kowskiej „Baron Kimmel", W. Kolio.

Teatr „Operetka — W odewil" (w ogrodzie). 
Codziennie operetka Gilberta „Cnotliwa Zuzanna" 
z p. Lucyną Messal w roli tytułowej.

Teatr Odrodzony (na Pradze), Dziś „Grzeszna 
noc", komedja.

Teatr Niewiarowskiej. Dziś i jutro ostatnie 
dwa razy program składany p. t. „Tylko dla ka­
walerów".

W czwartek, 1 lipca w teatrze Niewiarows­
kiej rozpoczyna występy gościnne monoł>g'sta 
Leon Wirwicz. Obok Wyrwicza w  premjerze 
czwartkowej,, k tóra nosi tytuł „Bomba do gory' 
występują: L. Rogińska, J. Buk,>jemska, Lawińs- 
ki, Macherski, Rentgen, Bolcio Kamiński, Wind- 
heim. _ ,

Teatr im, Fredry. Dziś i jutro „W ulkan" W 
czwartek premjera wodewilu „Królowa Przed­
mieścia". _ tl

Teatr w Promenadzie. Dziś „Czar m unduru', 
komedja Turskiego, _ _ .

Dolina Szwajcarska. Dziś w wykonaniu or­
kiestry Rząr. P. P. ,pod dyr. A. S ;?'sk'cg> W ie­
czór Oiper z udziałem śpiewaków oporowych: S. 
Korwin - Szymanowskiej i A. Gołębiowskiego 
Wejście 50 4r„ ulgowe 30 gr.

Teatr .Perskie Oko“. Codziennie rewja let­
nia p t „Uwaća! Jedziemy!"

T eatr „Oni Pro Quo". Dziś „Rączka w rączkę'1. 
T eatr .Eldorado". „Nóżki na stół".
Teatr Olimpja. Dziś „Chcę być chłopczycą".

Sprawa zawieszenia Warszawianki odwołana.

Kraków 27.IV, (C.-S). Jak  się w ostatniej chwi­
li dowiadujemy, pogłoski o zawieszeniu W ar­
szawianki przez PZPN za nieopłacenie składki i 
przyznanie w ostatnich meczach o mistrzostwo 
WOZPN po 0:3 na niekorzyść Warszawianki, oka­
zały s ę przedwczesne, wobec czego W arszawian­
ka będzie mogła w ciągu lipca rozegrać trzeci (de­
cydujący) mecz z Polonją o mistrzostwo okręgu 
W ar szawskieg o.

Przed meczem piłkarskim Warszawa - Łódź.
W dniu 4 lipca w Łodzi o d b ę d z i e  się między­

miastowy mecz piłkarski W arszawa - Łódź, Dru­
żyna stołeczna wystąpi 'prawdopodobnie w skła­
dzie następującym: O lew skiJP.), Zoller (K ), Bu­
tanów H i(P ), Focht i(K.), Lotn I, Loth IV, Zimow­
ski (P.), Jung (W.), Grabowski (P.), Zwierz II (W ) 
Krygier (P.). Zapasowi: Koch, Miączyński i  Lu­
xemburg I.

Skład polskiej reprezentacji przeciw Estonji.
Na mecz z Bstomją w dniu 4 lipca drużyna

TEATR IM. FREDRY. „W ulkan", dramat w 3-ch 
aktach Gastona De Roche.

polska wystąpi w następującym składzie: Domań­
ski, Czajkowski, Kara siak, Kachan, Waeliszck, 
Lubina, Tupałski, Bacz, Kuchar, Sobota, Cichec- 
ki.
W arszawianka gra we w torek w Toruniu z TKS 

o puhar.
W dniu 29 b. m. w Toruniu odbędzie się młę- 

dzyoikręgowa rozgrywka o puhar PZPN pomiędzy 
W arszawianką i TKS. Zwycięzca tego meczu spo 
tka się na swoim boisku z poznańską Wartą. 
Skład drużyny stołecznej będzie następujący: Do­
mański, Zwierz I, Redlich, Luxenlburg 1, Ordon, 

| Braun II, Braun I, Jung, Zwierz U, Szenajch, Lu- 
xenburg II.

Pokwitowania.

Zawody wioślarskie w stolicy.
(C-S). W dniu 4 lipca Koło Wioślarzy W ar­

szawskich '(KWiW) organizuje za wody pływackie i 
wioślarskie, zaś W arszawskie Towarzystwo Wioś­
larskie (WTW) organizuje regaty wewnętrzne.

(C-S). W dniu 11 lipca odbędą się regaty wio­
ślarskie o mistrzostwo Warszawy.

Na ofiary wypadków majowych.
W rocznicę śmierci siostry i. p Józefy Rze­

wuskiej .zł. 15.
W rocznicę śmierci męża 6. p. Kazimierza de 

Nizo zł 10.

Wiadomości z kraju.
Kraków, 27.VI. (C-S). W zawodach wioślar­

skich Sokoła bieg jedynek (bieg pierwszy) wygrał 
W. Długoszewiski (AZS) 1200 mtr. 3:17.2 przed Li­
sieckim (WTW), bieg jedynek (bieg drugi) wygrał 
Jabrzemski (WTW) 3:19.6 przed J. Długoszow­
skim. Czwórki pań 1) Sokół, 2) Warsz. K. W. Bieg 
dwójek 1) WTW przed Sokołem. Bieg ósemek K. 
W, W. ,przed Sokołem.

• 'A *  *—• «v< •*

M t o m  Koso Chorych
w  W arszaw ie.

Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 m aja 1919 
roku o przymusowym ubezpieczeniu na wypadek 
choroby podaje do wiadomości, że dnia 30 czerw­
ca 1926 roku o godzinie 10 rano w pensjonacie 
p R Goldberga w Otwocku przy ul. fll. Kościusz­
ki Nr. 6—odbędzie się licytacja ruchom ości, na­
leżących do p. fl. Goldberga—oszacowanych na 
Zt. 78 gr. 75 -składających się z 1 gram ofonu tu ­
bowego, 1 trem a ciem nego, 1 fortepianu krótkie­
go (zepsutego)—na pokrycie należnych Kasie skła­
dek członkowskich.

Ruchomości obeirzeć m ożna w dniu licyta­
cji od godz. 9 rano, zaś spis takowych codzien­
nie od 9 do 12 w wydziale Egzekucyjnem Powia­
towej Kasy Chorych w Warszawie, Puławska 26.

MEBLE

W sp ó ln a  5 6  o d  8  p. — 
8  w ie c z ó r .  S p e c j-  

w e n e r y c z n e  i s k ó r n e .  
A n a liz y  k rw i.

W ciężkich warunkach artyści teatru  im 
Fredry walcząc poprosłu z głodem utrzymują 
bardzo artystyczną placówkę.

W pogoni za przyciągnięciem .publiczności, 
chwytają się ostatecznych środków, to jest sen­
sacji.

Do typu sensacyjnych a kasowych bomb aa- 
leży ten „Wulkan"

Sztukę grano naiogół poprawnie. Wyróżniała 
się p. Wojdałińiska w roild obłąkanej tony. Pani 
Rostkowska w roli kochanki dała również syl 
wetkę wyrazistą. 'Pan Fiszer w roili romantyczne­
go męża miał szczęśliwe momenty.

Dekoracje zupełnie przyzwoite. X.

Z DOLINY SZW AJCARSKIEJ.
Koncerty Orkiestry Reprezentacyjnej Policji Pań­

stwowej pod dyr. A. Sielskiego.
Pisaliśmy już w swoim czasie o postępach 

jakie czyni orkiestra P  P. dzięki energicznej i o- 
woęnej pracy p. Sielskiego, który skromnemi 
środkami, rozporządzając bardzo surowym i nie­
wdzięcznym często materjałem, umie dobrze ste­
rować swoim zespołem i  wydobywa z niego dużo 
ładnych efektów instrumentalnych na wzór wiel­
kiej orkiestry symfonicznej. Do zasług maj. Siel­
skiego należy jeszcze dołączyć fakt, że ma on 
niemałe trudności w doborze programu Orkiestra 
dęta — niewiadomo dlaczego — jest w pogardzie 
u kompozytorów;, skąd w literaturze muzycznej 
posiadamy bardzo niewiele utworów na instru­
menty dęte pisanych. Chcąc też wypełnić co­
dziennie wieczory, trzeba uciec się do przeróbek,

Warszawa, dn. 25 czerwca 1926 r.
Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie.

S * . S z y m a ń s k i  T o m a s z  Ś w ie c a
Dyrektor Przewodniczący Zarządu

D R U K A R N I A
ROBOTNIKA
WARECKA Nr. 7

Wykonywa wszelkie 
roboty w zakres dru­
karstwa wchodzące.

Przyjmuje do druku:

DZIENNIKI,
TYGODNIKI

MIESIĘCZNIKI

C E N Y  N I S K I E

l i \

I I I M I I

N a jta ń sz e  ń r ó -
d ło l Nowych, uży­
wanych. R a ta m i i 

g o tó w k a .  
L e s z n o  3 3  — 10.

D r. KAUFMAH

MEBLE
’ używane n a r a ty .  

Wielki wybór, ta­
nio. Zaliczki 1 ra­

ty w e d łu g  b u ­
d ż e t u  k u p u ją ­

c e g o .  SOLNA 18 
m . 4 .

B u clu U ter półtora­
roczna praktyka warszta­
towa m echaniczno-sam o­
chodowa, oraz sześclo 
letnia praktyka urzędni­
cza w pierwszorzędnych 
firmach samochodowych, 
posiadający prawo Jazdy 
na prowadź, sam ochodu, 
oraz prawo dorożkarskie. 
Poszukuję zaraz jakiej­
kolwiek posady — Krod- 
klewski, Okopowa 61 m 
38a.

O G Ł O S Z E N IU !
DRO BNE

A) liim
Pierścionki na raty bez 
zaliczki. Zegarmistrz — 
Gutmacher, Smocza 21 
róg Dzielnej.

MATKI CHCECIE mm DZIECI
zdrowo wychować od nie­

mowlęcia aż do wieku 
dojrzałego, karmcie je 
Sanatorem. Jeżeli na 

miejscu nie otrzymacie 
piszcie po próbę i opis 
do: Sanator, Bydgoszcz

PDHIE DBALE 0 
PIEKN9 BIUST

I jędrne piękne ciało nie­
chaj używają, Sanator, ja­
ko codzienne pożywienie 
Nie otrzymacie na miej­
scu piszcie do: Sanator, 
Bydgoszcz, a otrzymacie 
próbę i opis darmo.

P r z t j jm e  dziewczynki
od lat 12. Warunki przy 
stępne—opieka wzorowa 
Sulejówek willa p. Świeś- 
ciak u Niepokojczyckiej

G ram ofony, Eufony 
koncer­

towe gotówką — ratami 
bez zaliczki. Chmielna 62 
Tagszejn.

U  m iesiącu  S i t
b. w Dąbrowickim lesie 

spaliła się książeczka 
wojskowa na imię Ja n a  
Boizyńskiego, wystawio­
na przez P.K. U. w Łucku.

N E R I M i SCHO­
RZALI, CIERPIĄC?
M bezsenność, brak 

siły, energjl niechaj 
używają Sanator a po­
zbędą sie wszelkich do­
legliwości i będą się czulileg
jak odrodzeni. Nie otrzy-

W yprzed aż taft-
f l f i b  po cenie kosztu.
U t.l l  St. Wojciechow­
ski, N. Świat 64.

macie w waszej aptece 
piszcie do: Sanator, Byd­
goszcz 3 a otrzymacie 
darmo próbę i opis.

Y n h n  sztuczne, koro- 
L% U y ny, mostki, re­
paracje, niezamożnym 
ulgi płatnicze Wyjmo­
wanie bez bólu. Lecz 
zębów — Twarda 45 róg 
Złotej.

ETiRUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40’, zagranicą zł. 8. Za zmianę adresu 5 ) gr. 
j y  OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milim etra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za unnjaz gr. 15. P o^zuK i <v,3- 

i ^ O f ia r o w a n ie  pracy o 50 proc. faniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o °0  proc. drożej. j i^ H jj^ n ia  w numeracli n ie ­
dzielnych o 25 proc. diwżej. Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń A dm m istpjp^§||g£dpow iada.
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